
Potężna sylwetka krążownika „Kirów”, zacumowanego przy nabrzeżu 
Francuskim w Gdyni, Fot, j, K0pe6

Zespoły okrętów ZSRR i NRD
z wizvtą przyjaźni w Gdyni

zenie premiera J.
wygłoszone w Sejmie 25 bm.

(Omówienie)

Dali oni wyraz swemu zado­
woleniu z tego powodu, iż okrę 
ty radzieckie wezmą udział w 
uroczystościach związanych 
dwudziestoleciem Marynarki Wo 
jennej. Flotę radziecką i pol-

Wczoraj rano przybyły do 
Gdyni z wizytą przyjaźni 
zespoły okrętów radzieckich 
(krążownik „Kirów”, niszczy
ciel „Sokruszitielnyj” i dwa , ...
nWptv vrpn sk0 ł^zą więzy trwale) przyCuręty poa\vOune) oraz jaźni i ws ótpracy, oficerowie
(dwa dozorowce i dwa tra*;obu krajów zawiązali szereg 
łowcę). Wizyta ta zbiega się przyjaźni osobistych. Na pokla 
7. dwudziestoleciem Mary- dzie ”Kirowa” Przybyla m* ,n* 
narki Wojennej oraz Świę­
tem Morza.

Zbliżanie się okrętów ra 
dzieckich do portu obwieś­
cił o godz. 6.50 salut naro­
dowy. O godz. 8 jednostki 
radzieckie dobiły do nabrze 
ża Francuskiego. Dowódcę 
zespołu, admirała Iwana Iwa 
nowicza Bajkowa, powitał 
szef sztabu Marynarki Wo­
jennej kontradmirał Ludwik 
Janczyszyn. O godz. 9.30 po 
przedzone salutem 21 salw 
artyleryjskich, przybiły do

Kontradmirał Janczy­
szyn wita dowódcę ma­
rynarki wojennej NRD 
wiceadmirała Ehma.

Fot. Z. Kosycarz
nabrzeża portowego okręty 
niemieckie. Kontradmirał 
Janczyszyn powitał dowo­
dzącego zespołem dowódcę 
Ludowej Marynarki Wojen 
nej NRD wiceadmirała Wil- 
liego Ehma. Obie ceremo­
nie powitalne przebiegły w 
asyscie kompanii honorowej 
Marynarki Wojennej.

Wczoraj po południu od­
były się w obu zespołach 
konferencje prasowe. Na po 
kładzie „Kirowa” konferen 
cję prowadzili admirał Baj 
kow i wiceadmirał Mikołaj 
Micbajłowicz Kułaków.

Admirałowie 
flot ZSRR i NRD 
u przewodniczącego WEN
Dowódcy zespołów okrę­

tów ZSRR i NRD, które 
przybyły do Gdyni na Dni 
Morza, złożyli wczoraj wi­
zyty przewodniczącemu Pre 
zydium WRN Piotrowi Sto- 
larkowi. O godzinie 9 przy­
jęci zostali admirał Bajkow, 
wiceadmirał Kułaków oraz 
oficerowie towarzyszący ad­
mirałom radzieckim. O go­
dzinie 10.30 przybyli dowód 
cy zespołu okrętów NRD 
wiceadmirał Willy Ehm, 
kontradmirał Johan Streu- 
bel, komandor Rudi Wegner 
i adiutanci.

O godzinie 12 przewodni­
czący Stolarek złożył rewi­
zytę dowódcom radzieckim 
na „Kirowie”, a o godz. 13 
w tym samym celu przybył 
na miejsce postoju okrętów 
NRD-owskich.

Podniesienie
bandery radzieckiej
na m/s „Tśumon“
W Stoczni Gdańskiej od­

było się podniesienie ban­
dery radzieckiej na 32 zbu­
dowanym w tej stoczni 
drewnowcu typu B-45 o 
nośności 5900 ton — m/s 
„TIUMEft”.

W uroczystościach udział 
wzięła matka chrzestna stat­
ku, p. Władysława Kochań­
ska. „Tiumen” jest 9 stat­
kiem, przekazanym w tym 
roku do eksploatacji w Sto­
czni Gdańskiej.

Jak wiadomo, w roku 
bieżącym Stocznia Gdańska 
ma przekazać armatorom 
łącznie 29 statków.

(a)

grupa oficerów radzieckich, MO 
rzy pomagali w organizowaniu 
polskiej Marynarki Wojenna). 
Znajduje się wśród nich także 
przybyły na zaproszenie Mini­
sterstwa Obrony Narodowej by 
ły dowódca polskiej Marynarki 
Wojennej, wiceadmirał Wiktor 
Siergiejewicz Czerokow. 

„Kirów” — okręt odznaczony

Premier Józef CjTankie- 
wicz podkreślił na wstępie, 
iż rząd zamierza swe zada­
nia wykonywać w ścisłej 
współpracy, pod kontrolą 
Sejmu, któremu wyborcy 
powierzyli czuwanie nad 
realizacją programu Frontu 
Jedności Narodu.

Zarówno program, jak i 
jego realizacja, są konse­
kwentną kontynuacją pro­
cesów rozwojowych, które 
rozpoczęły się w chwili 
wyzwolenia i wynikały z 
tego co określamy mianem 
polskiej rewolucji socjali­
stycznej. Wybór drogi u- 
trwalony został ostatecznie 
w wyborach do Sejmu u- 
stawodawczego w Styczniu 
1947 r. Wtedy to właśnie 
naród polski dokonał defi­
nitywnego wyboru: budu­
jemy Polskę Ludową, socja 
listyczną, w granicach nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
Była to decyzja historycz­
na i jesteśmy jej wyko­
nawcami.

W 1947 roku spośród 24 min 
— tyle ludności liczyła wów 
czas Polska — 1/3 mieszkała 
w miastach; dziś niemal poło­
wę ponad 31 min mieszkań-orderem Czerwonego Sztandaru 

odegrał wybitną rolę przv obro t,"nau .«•, mm miesząan-
nie Leningradu w czasie' ostat-i 'J? tsta"°'-v> ,udnosć Uf­
niej wojny. Stał on przy na-jduz. śvv’fdczy ° Przewrocie 
brzeżu Newy, a ogień jego ar- w kra'.u- kt6rv przeobraził się 
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Dowódca zespołu okrętów radzieckich admirał 
Bajkow przed kompanią honorową Marynarki Wo- 
jennej. Fot. J. Kopeć

G’BQSSSS&SSSSZSSBSSBBBSaaSHnEEBHRZnCIEJSSra PS?SEE3»SaRItiE5SS

rolniczy. Przeszło 2,5-krotnie 
do 8,5 min, wzrosła liczba pra 
cowników gospodarki uspo­
łecznionej. W porównaniu do 
1947 roku G-krotnie zwiększy­
ły się nakłady inwestycyjne, 
wydobywamy 5-krotnie więcej 
stali. 2-krotnie więcej węgla. 
7-krotnie większy jest nasz 
handel zagraniczny. Wówczas 
stocznie wypuszczały 200 ton 
tonażu, dziś ponad 300 tys. ton 
rocznie. Mamy 4 razy więcei 
absolwentów szkół wyższych 
rocznie i 5 razy tyle lekarzy 
co w roku 1947.

Ale najistotniejsza jest 
przemiana postaw ludzkich 
Mamy dziś do czynienia z 
opinią publiczną, dla której 
ustrój socjalistyczny jest 
rzeczą naturalną. Cemen­
towanie się jedności naro­
du na płaszczyźnie socjaliz­
mu oznacza równocześnie 
ogromny rozwój świadomo­
ści politycznej i społecznej, 
wzrost zaangażowania mi­
lionów w działalności go­
spodarczej, politycznej, spo 
łecznej, kulturalnej. Nie za 
chodzi już potrzeba, jak w 
pierwszych latach Polski 
Ludowej, przekonywania lu 
dzi o wartości ustroju so­
cjalistycznego, zachodzi jed 
nak codzienna potrzeba u- 
dowadniania im w sposób 
praktyczny, że poszczegól­
ne organy władzy należy­
cie spełniają zadania pły­
nące z nakazów budownic­
twa socjalistycznego i po­
trzeb społeczeństwa.

Toteż uważamy — o- 
świadczył premier — że 
troską zarówno rządu jak 
9 Ciąg dalszy na str. 2
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Sejm wysłuchał
«świadczenia premiera
i zatwierdził skład rządu

WARSZAWA (PAP). Dru 
gie posiedzenie Sejmu roz­
poczęło się w piątek o godz. 
11.

Na obrady przybył I se­
kretarz KC PZPR — Włady 
sław Gomułka.

W ławach Rady Państwa 
zajęli miejsca jej członkowie 
z przewodniczącym rady — 
Edwardem Ochabem, a w 
ławach rządu — premier Jó 
zet Cyrankiewicz.

Po wysłuchaniu sprawoz­
dania komisji mandatowo- 
regulaminowej, izba podję-

PREMIEROWI WRĘCZONO ODZNAKĘ ..ZASŁUŻONY 

PRACOWNIK MORZA”

Delegacja pracowników
gospodarki morskiej 
y Józefa Cyrankiewicz«

Dozorowiec marynarki NRD podchodzi do na­
brzeża w porcie gdyński tp-

Fot. Z. Rosycarz

20 lat Polski Ludowej na morzu 
20 lat służby na straży pokoju
ludowej Marynarki Wojennej townictwa okrętowego' i że-

WARSZAWA (PAP). W 
piątek, w przeddzień cen­
tralnych uroczystości „DNI 
MORZA” premier Józef 
Cyrankiewicz spotkał się z 
aktywem gospodarki mor­
skiej — przodującymi ofi­

cerami i marynarzami mor- 
jskiej floty handlowej i ry­
backiej, stoczniowcami, do-

Wczoraj wieczorem w 
pięknej Operze Leśnej w 
Sopocie dźwięki hymnu na­
rodowego zapowiedziały roz 
poczęcie uroczystej aka­
demii zorganizowanej z oka 
zji 20-lecia Polski Ludowej 
na morzu oraz 20 rocznicy 
powstania ludowej Mary­
narki Wojennej.

Wzięli w niej udział! wice­
minister obrony narodowej 
gen. Jerzy Bordzilowski, wi­
ceminister żeglugi Jerzy Szo­
pa, członkowie sekretariatu 
KW PZPR w Gdańsku, człon­
kowie Prezydium WRN. przed­
stawiciele stronnictw politycz­
nych i inni.

Za stołem prezydialnym za­
siedli również przedstawiciele 
radzieckiej Marynarki Wojen­
nej z dowódcą przybyłych do 
Gdyni okrętów wojennych 
admirałem 1. I. Bajkowem oraz 
wiceadmirałem W. S. Częroko- 
wem, byłym dowódcą polskiej 
Marynarki Wojennej w latach 
1951—54, oraz dowódcą ludowej 
Marynarki Wojennej NRD wi­
ceadmirałem Willi Ehmem.

Przybył również na wczoraj­
szą uroczystość ambasador 
Związku Radzieckiego w 
Polsce A. Aristow.

Otwarcia akademii doko­
nał gospodarz ziemi gdań­
skiej, przewodniczący Prez 
WRN Piotr Stolarek, po 
czym glos zabrał poseł na 
Sejm, dowódca Marynarki 
Wojennej wiceadmirał Z. 
Studziński. W .swym ob-( 
szernym referacie powie­
dział on m. in.:

Lata czterdzieste naszego stu 
Jęcia zapisały się w dziejach 
narodu polskiego jako okres 
przełomu — porvstanie ludowo- 
demokratycznego państwa oraz 
odrodzenie Polski w jej histo­
rycznych granicach po Odrę, 
Nysę i Bałtyk. Oznaczało to 
jednocześnie przywrócenie oj- 
ezvźn:e szerokiego dostępu do 
morza.

20-lecie Polski Ludowej wska 
żuje, ze szans wszechstronne­
go rozwoju nie zaprzepaściliś­
my również w naszym odwiecz 
nym związku z morzem, we 
władaniu nim i czerpaniu z 
ie^o dobrodzieistw,

Dokonując oceny dorobku 
20-lecia mówca obrazuje prze­
bytą drogę i obecny stan róż 
nych dziedzin gospodarki mor­

skiej. Po zltKwidowaniu ol­
brzymich zniszczeń, po odbu­
dowie i modernizacji porty na 
sze zabezpieczają przeładunek 
towarów polskiego handlu za­
granicznego i służą wzrastają­
cemu tranzytowi.

Znaczny rozwój floty han­
dlowej był warunkowany stwo 
rżeniem i rozwojem krajowego 
przemysłu stoczniowego, który 
zajmuje mniej więcej dziesiąte 
miejsce wśród czołowych pro­
ducentów statków w świecie 
a drugie miejsce w budowie 
statków rybackich.
9 Ciąg dalszy na str. 2

glugi śródlądowej. Była to 
pierwsza delegacja jaką Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął po 
ponownym wybraniu go pre 
mierem.

Witając przybyłych, pre­
mier powiedział, że 20-Iet- 
ni dorobek Polski na morzu 
traktujemy jako jeden z pod 
stawowych wykładników i 
znamienny akcent naszej si­
ły gospodarczej i politycz­
nej.

Świadomość znaczenia go

Studenci algierscy protestują
przeciwko więzieniu Ben Belli
ALGIER (PAP.) Noc z 

czwartku na piątek była w 
Algierze stosunkowo spokoj 
na, choć nie pozbawiona de 
monstracji głównie studenc 
kich na rzecz Ben Belli, 
przeciw Bumedienowi. Zwią 
zek studentów algierskich 
kolportował ulotki wzywa­
jące do wypuszczenia na

za prawdopodobne („Huma- 
nite”), oczekiwane („Le Fi­
garo”), niewątpliwe („La Na 
tion”), czy wreszcie nieunik 
nione („Combat”).

Specjalny wysłannik PAP. 
red. Kapuściński, opierając 
się na bardzo dobrze poin­
formowanych źródłach w 
stolicy Algierii podaje, że

wolność Ben Belli i zwoła-; konferencja zostanie na pew 
nia posiedzenia centralnego jno odroczoną, 
komitetu partii FLN. j władze algierskie wywierają

Kadij Algier zajęło ostre sta wszelki możliwy nacisk na 
nowisko wobec studentów twier utrzymanie terminu i miejsca 
dząc jakoby kierownictwo konferencji na szczycie. Bardzo 
związku studentów algierskich , arakterystyczny jest jednak

fakt, że rzecznik rady rewo­
lucyjnej próbuje już obecnie 
zrzucić odpowiedzialność za 
ewentualne odroczenie konfe­
rencji na... Ben Belłę, który ja 
koby nie dopilnował przygoto­
wań bazy materialnej szczytu.

Dobrze poinformowane 
koła w Algierze uważają, że 
9 Ciąg dalszy na str. 2

znalazło się w rękach grupy 
„agentów na służbie obcego 
państwa”.

Uwagę zwraca artykuł wstęp 
ny umieszczony w dzienniku 
„El Mudżahid”, organie rady 
rewolucyjnej Bumediena. We­
dług oceny „El Mudżahid”, pra 
sa arabska a szczególnie egip­
ska „zamieszcza informacje bez 
względnie wrogie wobec rady 
rewolucyjnej”. Stanowisko to 
uważane jest za „ingerencję w 
wewnętrzne sprawy Algierii”.

Artykuł po raz pierwszy wy­
suwa wob Ben Belli zarzut, 
że był on „lokajem wysługu­
jącym się dalekim krajom”.

KPI? AVV \
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Tytuły prasy . paryskiej łe Temperatura od 16 stopni
uważają odroczenie szczytu do 25, yriatry zmienne, słabe.

SD

spodarki morskiej dla roz­
woju kraju stała się częś­
cią świadomości narodowej, 
a to, że społeczeństwo do­
skonale rozumie korzyści, 
jakie przynosi krajowi go­
spodarka morska, jest zasłu 
gą właśnie marynarzy, stocz 
niowców i portowców.

W imieniu kierownictwa 
partii i rządu składam więc 
wszystkim ludziom morza 
podziękowanie za ich trud
— mówił premier. — Życzę 
zadowolenia z pracy i osobi­
stej satysfakcji, płynącej z 
przeświadczenia, że znaj­
dujecie się na ważnym po­
sterunku.

Następnie minister Janusz Bu 
rakiewicz wręczył premierowi 
Złotą Odznakę „Zasłużony Pra 
cownik Morza”. Udekorowanie 
premiera tą odznaką — powie­
dział przy tym kpt. ź. w. Bo­
lesław Bąbczyński ze Szczecina
— traktujemy nie tylko jako 
akt przyjęcia Józefa Cyrankie­
wicza do grona marynarskiej 
braci, ale przede wszystkim Ja 
ko wyraz wdzięczności za oso­
bisty wkład premiera w roz­
wój poisliej gospodarki mor­
skiej.

—e—

Papież Paweł V! 
wzywa do zachowania
pokoju

RZYM (PAP). Chcielibyśmy 
powiedzieć wszystkim ludziom, 
na których spoczywa odpowie­
dzialność za rozwój wypadków, 
by zatrzymali się, póki nie jest 
jeszcze za późno — oświadczył 
w czwartek papież Paweł VI, 
wskazując na niebezpieczeństwo 
zagrażające pokojowi.

„Świadomość wszystkich lu­
dzi godnych tego imienia — 
kontynuował papież — odrzuca 
z przerażeniem perspektywę 
wojny, w której zostałyby za­
stosowane środwJ zagłady wy 
nalezione przez naukę i tcchn 
kę. Byłoby to fatalne i nieod 
wracalne wydarzenie; oznac 
loby ono nie kres trudność 
alo kres cywilizacji”.

Papież wzywał, by nie zapo 
minąć lekcji hisiorii Podkreś 
lił on, że droga do ocalenia 
prowadzi poprzez rokowania 
szczere, uczciwe i lolajne.

Mówiąc o kraiach, których los 
napełnia go obecnie troską, pa 
pież wymienił Wietnam. Kon­
go, Dominikanę i A*;ierię.

Papież mówił również o za­
gadnieniach regulacji urodzin 
reformie kurii rzymskiej i so 
borze. Na tenW regulacji uro 
dżin papież powiedział, że ko 
misja zajmująca się tą sprawą 
nie ukończyła jeszcze o?act

ła uchwałę zatwierdzającą 
ważność wyboru posłów do 
Sejmu. Następnie prezes Ra 
dy Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz złożył oświadczę 
nie w sprawie proponować 
nego składu Rady Minii 
strów i programu prac rzą­
du. Na posiedzeniu dokona­
no również wyboru stałych 
komisji sejmowych. A oto 
relacje o przebiegu obrad:

Po otwarciu posiedzenia 
izby przez marszałka Czesła. 
wa Wycecha i zatwierdzę-: 
niu porządku dziennego, pos* 
Michał Grendys (SD) przed­
łożył sprawozdanie komisji 
mandatowo - regulamino­
wej w sprawie zatwierdze­
nia ważności wyboru posłów; 
na Sejm, podkreślając, że 
wybory te przeprowadzone 
zostały zgodnie z konstytu­
cją i przepisami ordynacji 
wyborczej.

Nowo obrany Sejm — powie­
dział pos. M. Grendys — po<* 
dejmie prace w kierunku dalsze 
go doskonalenia systemu praw 
nego na gruncie doświadczeń 
prac w Sejmie ubiegłych kadest 
rji w dziedzinie ustawodawczej 
i kontrolnej. Jednym z pierw­
szoplanowych zadań Sejmu IV 
kadencji będzie uchwalenie 5* 
letniego planu gospodarczego 
i - lata 1966-1970 zapewniającego 
dalszy wszechstronny rozwój go 
spodarki narodowej, postęp bu 
downictwa socjalistycznego i 
poprawę warunków pracy i źy 
cia ludności.

Pcs. M. Grendys w za­
kończeniu swego sprawoz­
dania przedstawił izbie pro 
jekt uchwały zatwierdzają­
cej ważność wyborów do 
Sejmu przeprowadzonych 30 
maja, który został jedno­
głośnie przyjęty przez izbę.

Teraz głos znbrał premier 
Józef Cyrankiewicz. Złożył 
on oświadczenie w sprawie 
proponowanego składu rzą­
du i jego prac. Przemówie­
nia premiera. Sejm wysłu­
chał z wielką uwagą (omó­
wienie przemówienia poda­
jemy oddzielnie).

Izba wysłuchała oświadczenia 
prezesa Rady Ministrów z wiel­
ką uwagą.

W dyskusji nad oświadcze­
niem, która rozpoczęła się po 
przerwie, jako pierwszy prze­
mawiał wicemarszałek — Zenon 
KLISZKO. W imieniu klubu po 
selskiego PZPR wyraził on pel 
ne poparcie dla programu dzia 
lania i dla składu Rady Mini­
strów, które przedłożył premier 
J. Cyrankiewicz. Nakreślony w 
oświadczaniu program prac rzą­
du — stwierdził mówca — od­
powiada aprobowanemu przez 
całe społeczeństwo w wyborach 
majowych programowi Frontu 
Jedności Narodu. Wicemarsza­
łek Kliszko omówił w swym 
wystąpieniu szereg zagadnień 
dotyczących ekonomicznego roz 
woju kraju a między Innymi 
spraw budownictwa mieszkanio 
wego oraz stanowisko Polski 
wobec głównych problemów ak
9 Ciąg dalszy na str. 2
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Transmisie PH i IV
z obchodów „Oni Morza“ 
i 20-lecia Mar. Wojennej
POLSKIE RADIO w progra­

mie II i programach wszyst­
kich rozgłośni wojewódzkich bę 
(łzie transmitować: 26 hm. godz. 
16,53 centralną akademię ze Szcze 
cina 2 okazji ,Dnia Morza”;

27 bm. godz. 9,50 defiladę woj 
skową i paradę morską z Gdań 
sic. 2 okazji 20 lecia Marynar­
ki Wojennej PRL.

TELEWIZJA Polska w pro­
gramie ogólnopolskim:

27 bm. godz. 9,50 transmisja 
defilady wojskowej z Gdańską
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Oświadczenie premiera I. Cyrankiewicza
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1 rad narodowych musi byt 
czuwanie nad tym, by or­
gany naszej władzy coraz 
leniej spełniały swe za­
dania.

Wskazując, że zadaniem 
obecnego Sejmu jest m. in 
uchwalenie nowego planu 
5-letniego, mówca stwier­
dził, że u podstaw tego pla 
rui stoi poważny problem 
zapewnienia miejsc pracy 
dla blisko 1,5 milionowej 
rzeszy młodzieży wchodzą­
cej do produkcji w tym o- 
kresie. Zadaniem naszym 
będzie także wygranie wiel 
klej batalii eksportowej.
Nie jest naszym celem eks 
port za tzw. wszelką cenę, 
ale eksport przynoszący 
krajowi korzyści. Duże zna 
czenie ma uwolnienie kra­
ju od uciążliwego importu 
zbóż, co stawia niemałe ba­
dania przed rolnictwem i
przemysłem pracującym dla ^oSeiTd poziomu produkcji

ła.lność inwestycyjną. Jej 
specyficzną cechą jest duży 
udział obiektów, na któ­
rych kończymy już prace.

Jednym z • kluczowych 
problemów rozwoju gospo­
darczego i podnoszenia sto- 
oy życiowej całego narodu 
jest przyspieszenie rozwo­
ju rolnictwa.

W' opracowywanym projek­
cje planu 5-letniego przewiduje 
się, że nakłady inwestycyjne 
na rolnictwo będą o ponad 60 
proc. większe w porównaniu 
do nakładów obecnej 5-latki i 
wyniosą ok. 146 mld zł. Na roz 
budowę przemysłu zaopatrują­
cego rolnictwo w nowoczesne 
środki produkcji przeznaczamy 
ok. 64 mld zł.

Podkreślając, że sprawa roz­
woju rolnictwa stała się 
sprawą ogólnonarodową, mów­
ca zaznaczył, że w rolnic­
twie należy rozwiązać kilka 
trudnych problemów. Należą

Drugim problemem, sku-1 szym czasie zreferowane 
piającym uwagę rządu bę-1 Komitetowi Centralnemu 
dzie maksymalne dostoso- j PZPR. Na gruncie uchwał 
wanie dostaw (w szczegół- j KC rząd podejmie w tej 
ności na potrzeby inwesty- j dziedzinie dalsze posunię- 
cyjne) na rynek wiejski — cia. 
odpowiednio do zwiększonej
w bieżącym roku siły na­
bywczej wsi. M. in. ograni­
czono eksport cementu, prze 
suwając część dostaw na 
zaopatrzenie rynku wiej­
skiego.

Trzecim zadaniem jest o-
siągnięcie zdecydowanej po-

KIEROWNICZO- 
KOORDYNACYJNA 

ROLA RZĄDU
Premier Cyrankiewicz 

podkreślił dalej, że zada­
niem rządu jest nadawanie 
kierunku pracy organom

jak i na rynek wewnętrz­
ny. Zmniejszenie różnicy 
dzielącej nas od przodują­
cych krajów, jest szybkie

______ ____ i śmiałe wprowadzanie po-
do nich: problem zbożowo-pa- stępu technicznego i tech- 
szowy. tj. zadanie stopniowego 
ograniczania importu zbóż aż 
do jego likwidacji; przyspie­
szenie tempa wzrostu produk­
cji roślinnej, rozwój — w za-

prawy jakości i nowocacs- j j>dra>™tn.cji. l goapodark. i
ności produkcji zarówno *°?rd>’n£wa”e dzjala1' 
przeznaczonej na eksport, , dokonanemu^ ’ w ostatnich latach rozsze-

roślinnej — produkcji zwierzę­
cej, a przede wszystkim zada­
nie szybkiego wzrostu pogło­
wia bydła i wydatnego zwięk­
szenia produkcji mleka i mię­
sa, a także upraw przemysło­
wych, warzyw i owoców. Ołów 
nym kierunkiem działania bę­
dzie dalsza i szybsza intensy­
fikacja całej gospodarki rolnej, 
wszystkich jej sektorów i 
wszystkich rejonów naszego 
kraju.

Charakterystyczna cechą bie­
żącego roku stanowi również 
wysoki wzrost zatrudnienia, a 
w konsekwencji szybszy niż w 
latach poprzednich wzrost do­
chodów ludności. W okresie o- 
statniego roku ponad 400 tys. 
osób uzyskało pracę, ,a tym 
samym nowe źródła poprawy 
swej sytuacji materialnej. Do­
chody ludności z tytułu płac 
oraz skupu przez państwo ar­
tykułów rolnych wzrosły w 
ciągu 5 miesięcy br. o 10 proc. 
w porównaniu z odpowiednim 
okresem ubiegłego roku.
Reasumując premier stwier

rolnictwa, a zwłaszcza 
przed chemią i przemy­
słem maszynowym. Prze­
mysły te decydują bowiem 
o postępie całej naszej go­
spodarki narodowej.

Rewolucja kulturalna jest 
ważkim składnikiem wiel 
kiej przemiany ustrojowej.
Osiągnięcia nasze w dzie­
dzinie nauki i kultury sta­
nowią dorobek równie do­
niosły i cenny dla przysz­
łości narodu jak osiągnię­
cia natury materialnej. Za­
sadniczym ideałem, ku któ­
remu nieodmiennie dąży­
my, jest śwfatły obywatel 
naszego socjalistycznego pań 
stwa korzystający w pełni 
z dostępnych w tej chwili 
dóbr materiału, jh i kul­
turalnych,

DYNAMIKA WZROSTU 
PRODUKCJI

PRZEMYSŁOWEJ 
I INWESTYCJI

Za najbardziej charaktery­
styczną tendencję aktualnej sy 
tuacji gospodarczej mówca uz­
nał wysoką dynamikę wzrostu 
produkcji przemysłowej i in­
westycji. W okresie 5 miesięcy 
br. globalna produkcja prze­
mysłowa wzrosła w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
ub. roku o ponad 11 proc.
Jest to najwyższe tempo wzro 
atu produkcji przemysłowej o- 
siągniete w bieżącej pięciolat­
ce. Również w 1964 r. produk­
cja przemysłowa wzrosła o 9|

Tak więc wysiłek inwe-i Obczernv fragment stycyjny z lat 1950-1964 zaczy-l u°sz«rny fragment swego 
na przynosić spodziewane; wystąpienia mówca poświę- 
owoce. j cił omówieniu problemów,

d° 798i° T: ‘wokół których koncentro-Wprost produkcji przemysłowej;. , . , i
wyniesie łącznie z rokiem będzie praca rządu
iącym ^ ponad 50 proc. Prze-! W najbliższym okresie.

dcficyt mocy Na pierwszym miejscu na elektrowni, do czego w po- , . . , ** *
ważnej mierze przyczvnilo się lezy wymienić systematycz-
zbudowanie największej w kra ne polepszanie sytuacji ryn-
Ju elektrowni w Turoszowie; kowej 1 poprawę zaopatrze- 
dzięki uruchomieniu rafinerii 
w Płocku nastąpił 3,5-krotny 
wzrost produkcji przetworów 
naftowych, dzięki budowie 
kombinatu w Tarnobrzegu pow 
stał nowy przemysł siarkowy, 
ponad 2-krotnie wzrosła pro­
dukcja przemysłu maszynowe­
go i chemicznego. Korzyst­
nym objawem jest przyspie­
szenie tempa wzrostu produk­
cji przeznaczonej na potrzeby 
rynku, zwłaszcza w przemyśle 
lekkim i spożywczym.

W obecnym etapie chodzi 
nie tylko o szybki wzrost 
produkcji, ale o rozwój jak 
najbardziej zrównoważony, 
połączony ze zmianami w
strukturze produkcji, w 
podniesieniu jej jakości i 
nowoczesności. To właśnie 
zadanie wysuwa się do 
rangi czołowego problemu 
naszej gospodarki w nad­
chodzących latach. ’

Wysoki rytm wzrostu ce­
chuje również naszą dzia-

nologicznego.
Czwartym problemem jest 

terminowe oddawanie do 
użytku nowych obiektów in­
westycyjnych, Wzrostowi 
nakładów inwestycyjnych 
towarzyszą silne bodźce do 
zwiększenia budownictwa na 
wsi. Rolnicy otrzymują w 
tym roku prawie 5 mld zł 
kredytów na inwestycje tj. 
o ok. 18 proc. więcej niż 
w 1964 r. Stawia to jednak­
że zwiększone wymagania 
przed przemysłem — spro­
stania zapotrzebowaniu wsi 
na środki produkcji.

Kolejnym zagadnieniem 
jest maksymalne wykorzy­
stanie możliwości zwiększe­
nia budownictwa mieszka­
niowego. Temu celowi słu­
żą ostatnie decyzje w spra­
wie nowych zasad budow­
nictwa spółdzielczego.

Dalszą istotną sprawą jest 
zapewnienie właściwych pro 
porcji między wzrostem prodził, że kraj znajduje się na .

fali wysokiego tempa roz- j d"SL _Z..t™d,nl!,nl3- wy 
woju gospodarczego, że tru­
dności, które wystąpiły w 
latach 1962 — 63 zostały w 
poważnej mierze przezwy­
ciężone, chociaż nadal wy­
stępują napięcia wynikające 
z nie w pełni ustabilizowa­
nej sytuacji w rolnictwie, 
handlu zagranicznym i sy­
tuacji rynkowej.

CZYM RZĄD TRL 
ZAJMIE SIĘ 

W NAJBLIŻSZYM CZASIE?

nia ludności. Utrzymuje się 
duży nacisk na rynek wew­
nętrzny. Przy globalnej rów 
nowadze rynkowej występu­
ją nadal braki w dostawach 
szeregu artykułów stwarza­
jące trudności w zakupach. 
Przezwyciężenie tych trud­
ności rząd uważa za cen­
tralne zadanie.

W tym celu w planie na 
1965 r zmienione zostały pro­
porcje na korzyść poprawy sy­
tuacji w dziedzinie produkcji 
rynkowej i obecnie obserwu­
jemy pierwsze, aczkolwiek je­
szcze niedostateczne rezultaty. 
W bieżącym roku rząd podjął 
decyzję w celu poprawy za­
opatrzenia rynku w deficyto­
we wyroby m. in. w wyroby 
dziewiarskie i pończosznicze. 
Zapewniono też środki dla 
usprawnienia gastronomii. W 
następnych kwartałach prze­
widuje się poważny wzrost do­
staw na rynek wielu deficyto­
wych artykułów.

Sejm wysłuchał oświadczenia
© Dokończenie ze str. 1 
tualnej sytuacji międzynarodo­
wej.

W imieniu klubu poselskie­
go ZSL przemawiał zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa pos. Bolesław PODE- 
DWORNY. Wyrażając pełne po 
parcie dla oświadczenia premie 
ra omówił on główne proble­
my pracy rad narodowych oraz 
zagadnienia dotyczące dalszego 
rozwoju kraju ze szczególnym 
uwzględnieniem spraw rolni­
ctwa.

Wicemarszałek Sejmu J. Karol 
WENDE w imieniu klubu po 
selskiego SD zadeklarował po­
parcie dla proponowanego skła 
du nowego rządu i programu 
jego działania. J. K. Wende o- 
mawiając szereg problemów 
związanych z dalszym rozwo­
jem kraju poświęcił wiele u- 
wagi aktualnej sytuacji w dzie­
dzinie rozwoju usług, rzemiosła 
i drobnej wytwórczości.

Następnie przemawiali posło
.wie; Stanisław Stomma (bezp.

„Znak”), Jerzy Dagmajer (bezp. 
„Pax”) i Jan Frankowski (bezp. 
„Chrzęść. Stow. Spoi.”), któ­
rzy również wyrazili poparcie 
dla oświadczenia prezesa Rady 
Ministrów.

Po zamknięciu dyskusji 
nad oświadczeniem premie­
ra — Sejm powołał rząd 
PRL w proponowanym skła 
dzie.

Następnie izba dokonała 
wyboru 18 stałych komisji 
— roboczych organów Sej­
mu.

Na wniosek konwentu se­
niorów izba podjęła uchwa­
łę o zamknięciu pierwszej 
sesji Sejmu z dniem 25 bm.

O godz. 20,05 Sejm zakoń­
czył obrady.

Nowo wybrane komisje 
zbierają się na swych pierw 
szych posiedzeniach,

dajności pracy i płac
Mówca, przedstawił rów­

nież akty prawne i decy­
zje rządowe zmierzające do 
rozwoju rzemiosła, zaznacza 
jąc, że uczciwe rzemiosło, 
rozwijające usługi dla lud­
ności, może Itczyć na dalszą 
opiekę i poparcie.

Wysiłki rządu w dalszych 
miesiącach br. — konty­
nuował premier — zmierzać 
będą do stworzenia jeszcze 
lepszych warunków wyjścio 
wych do realizacji planu 
5-letniego na lata J966 —70.
Trzeba mieć pełną świado­
mość, że bez dyscypliny fi­
nansowej, oszczędnego go­
spodarowania każdą złotów­
ką i rzetelnego wykonywa­
nia obowiązków we wszyst­
kich ogniwach gospodar­
czych przez wszystkich oby­
wateli nie uda się osiągnąć 
pozbawionego zakłóceń roz- koordynacyjnej; umocnienie
woju gospodarki narodowej. Inac^z0ru w systemi® rad; dal

’ sze umocnienie pozycji

rżeniu kompetencji mini­
strów, prezydiów rad naro­
dowych, zjednoczeń i przed 
siębiorstw rząd może i po­
winien w coraz większej 
mierze koncentrować swą 
uwagę na swej właściwej 
funkcji kierowniczo - koor­
dynacyjnej.

Bezpowrotnie minął czas, 
gdy organa centralne mogły 
drobiazgowo kierować pra­
cą prezydiów rad narodo­
wych i ingerować w tę pra­
cę. Dziś podstawowym in­
strumentem działalności rzą 
du w stosunku do prezy­
diów rad są wytyczne za­
warte w planie gospodar­
czym, budżecie i uchwałach
0 charakterze normatyw­
nym. Rozwinęły się różno­
rodne formy współpracy 
rządu z prezydiami rad na­
rodowych, której to współ­
pracy — jak stwierdził pre 
rnier — rząd chce nadać 
jeszcze większą planowość
1 systematyczność.

W wyniku decentralizacji, 
rady narodowe uzyskały 
znacznie większe uprawnie­
nia i środki działania, go­
spodarując dziś przeszło 77 
mld zł w porównaniu z 18 
mld zł w roku 1955. Po­
ważnie zaawansowany jest 
proces uniezależniania rad 
szczebla powiatowego. Na­
tomiast bardzo nikły jest 
jeszcze wzrost budżetów 
GRN i rad miast nie sta­
rło wiących powiaty. Jest to 
kierunek działania na naj­
bliższy okres łączący się z 
zamierzoną, a zaniedbaną 
aktywizacją małych miast.

ZADANIA RAD
NARODOWYCH

Podkreślając doniosłe za­
dania nowo wybranych rad 
narodowych, premier Cyran 
kiewicz wymienił wśród 
nich: umacnianie roli sy­
stemu przedstawicielskiego, 
odpowiedzialności rad i or­
ganów im podległych; wy­
sunięcie na plan pierwszy 
w działalności rad funkcji

PRACE NAD PLANEM 
5-LETNIM

Przechodząc do omówie-

GRN; rozszerzenie zadań i 
uprawnień rad miast nie sta 
nowiących powiatów; polep 
szanie współpracy rad z ko

nia trwających prac nad^mitetami FJN; dalszą poprą 
wstępnym projektem no-Jwę stosunków kształtują- 
wej 5-latki premier Cyran- cych się w sferze „urząd —
kiewicz podkreślił, że prace 
te są obecnie prowadzone 
gruntowniej i w szerszym 
zakresie niż poprzednio. Pla 
ny alternatywne, zawiera-

obywatel”.
Mówca zaznaczył, że umac 

nianie roli rad doprowadziło 
do wzrostu ich autorytetu 
w społeczeństwie. Dyskusja

jące propozycje załóg w przedwyborcza potwierdziła, 
sprawie lepszego wykorzy- Jak ogromną wagę przywią'
stania rezerw i oszczędniej­
szego gospodarowania środ­
kami inwestycyjnymi, przy­
czyniły się do wzbogacenia 
i skonkretyzowania proble­
matyki planu gospodarcze­
go.

Jednym z kluczowych pro 
blemów nadchodzącego 5- 
lecia jest prawidłowe zago­
spodarowanie siły roboczej. 
W świetle terenowych bi­
lansów siły roboczej —

żuje naród do stałego dos­
konalenia metod kierowania 
życiem gospodarczym i spo 
łeczno-kulturalnym. w te­
renie

Mówca przedstawił następ 
nie ogrom dokonanej prasy 
w dziedzinie kodyfikacji i 
porządkowania naszego usta 
wodawstwa, stwierdzając, że 
prace legislacyjne będą kon 
tynuowane. M. in. stoi przed 
nami zadanie opracowania 
nowoczesnego kodeksu kar-

łalności naszej polityki za­
granicznej pozostaje nadal 
sprawa bezpieczeństwa eu­
ropejskiego.

Nie przesadzę — powie­
dział premier — jeśli po­
wiem, że od zakończenia dru 
giej wojny światowej nie by 
ło w tak krótkim okresie 
takiego zagęszczenia aktów 
agresji i interwencji imperia 
listycznych na tak rozległej 
arenie — od Azji południo­
wo-wschodniej po wybrzeża 
Ameryki. Zimna wojna zos 
tała reaktywowana, a prze- 
kształtając się w orężne kon 
flikty grozi nieobliczalnymi 
następstwami.

J. Cyrankiewicz wskazał 
dćfclej, że na zachód od La­
by znajduje się bezpośred­
nio nam zagrażające ognis­
ko zapalne. Najwyższe czyn 
niki NRF oficjalnie głoszą 
rewizjonizm terytorialny 
skierowany przeciwko pań­
stwom Europy wschodniej 
a przede wszystkim prze­
ciwko granicy na Odrze i 
Nysie. Oficjalna doktryna 
głosi fikcyjną tezę o „Niem 
czech w granicach 1937 r.”, 
będącą faktycznie dążeniem 
do wchłonięcia drugiego po­
kojowego państwa niemiec­
kiego — Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, dą­
żeniem do zaboru ziem pol­
skich, czechosłowackich i 
radzieckich.

W obliczu potęgi obozu so­
cjalistycznego republika boń- 
ska nie ma szans powtórzenia 
na własną rękę roku 1939. Ale 
NRF, wyposażona w broń nuk­
learną, jest całkowicie zdolna 
do wywołania prowokacji mię­
dzynarodowej — która po­
przez system sojuszów atlantyc 
kich może pogrążyć świat w 
odmętach nowej katastrofy, 
zwłaszcza że ambicje r.uklear- 
ne Bonn cieszą się poparciem 
Waszyngtonu.

Kraje socjalistyczne — podkre _________

EUSÄ Ä5S? ,^!naszei
udostępnieniu broni nuklear- j Premier Cyrankiewicz, rea 
nej rzecznikom rewizjonizmu ii sumując tę część przemowie 
odwetu. Przeciwstawiamy tym j nia wyraził nrzeświadcze- 
planom propozycje, których za- . ’ , “ 11 Pr^eswiaacze
sadniczym sensem Jest dążenie i będące również prześ- 
do zredukowania napięcia w i wiadczeniem całego narodu, 
tym zapalnym punkcie i zwięk j że zjednoczony wspólny

bCrt?IeTńStWa‘ Punkt!m i front pokoju i wolności na- wyjscia dla osiągnięcia postę-» , . . .
pu w dziedzinie odprężenia mo- i r?tlow pokrzywi je awantur
że być Jedynie uznanie istnie- j nicze plany frontu agres ji
jących w Europie realiów poll- i i niewoli.

tycznych, uznanie istnienia su­
werennej NRD. Popieramy w 
pełni realistyczne i pokojowe 
propozycje NRD w sprawie 
pokojowego uregulowania pro­
blemu niemieckiego.

Rząd Polski — stwierdził 
dalej mówca — będzie kon 
tynuował i wzmacniał swe 
wysiłki w kierunku przy­
gotowania i zwołania euro­
pejskiej konferencji w celu 
omówienia całokształtu pro­
blemów dotyczących bezpie 
czeństwa zbiorowego w Eu­
ropie.

Elementarnym nakazem 
interesu socjalizmu i poko­
ju światowego — powie­
dział J. Cyrankiewicz — 
jest umocnienie jedności na 
szego obozu w obliczu nara­
stającej agresywności obo­
zu imperialistycznego, w 
szczególności — niezależnie 
od różnic — umocnienie je­
dności działania.

Wraz z naszymi sojuszni­
kami — oświadczył dalej 
mówca — uczynimy wszy­
stko, co jest w ludzkiej mo­
cy, by przeciwstawić się 
agresji, a jednocześnie za­
chować pokój światowy.

Pomoc dla bratniego kraju 
socjalistycznego — Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu jest 
nakazem solidarności socjali­
stycznej, Rząd Polski dawał 
niejednokrotnie wyraz swej 
solidarności i uznania dla spra­
wiedliwej walki narodu wiet­
namskiego — i chciałbym jesz­
cze raz powtórzyć to z tej try­
buny.

J. Cyrankiewicz podkreś­
lił, iż podstawowy kanon 
naszej polityki zagranicznej 
— przyjaźń, współpraca i 
sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim — znalazł wyraz 
w odnowionym niedawno 
układzie polsko - radziec­
kim. Zawarta jest w nim 
klauzula o nienaruszalności

20 lat Polski Ludowej na morzu
© Dokończenie ze str. 1

Jednocześnie stocznie budują 
również według krajowych pro 
jektów nowoczesne okręty 
dla potrzeb Marynarki Wojen 
nej.

W minionym 20-leciu domi­
nujący był ofiarny i rzetelna 
trud całej 100-tysięcznej rzeszy 
ludzi morza w ścisłym powią­
zaniu z wysiłkiem całego na­
rodu. Partia i rząd sprawom 
gospodarki morskiej poświęca­
ły i poświęcają wiele uwagi i 
codziennej troski. Stajemy się 
dzięki temu coraz bardziej 
państwem i narodem morskim.

W dalszym ciągu przemówie­
nia zawarte zostały zadania w 
okresie najbliższej 5-latki.

Następnie mówca przechodzi 
do omawiania zagadnień Ma­
rynarki Wojennej, która wnio­
sła swój wkład w chlubny do­
robek Polski Ludowej na mo­
rzu. Nasza marynarka stała i 
a^gamworai'iiMiiii,,« n aMWiimśzsTnamt

obok potrzeby zapewnienia neg0> a także uporządkowa 
nowych miejsc pracy w li-; nia prawa pracy, 
cznjrch małych miejscowoś­
ciach — istnieje problem 
ograniczenia zatrudnienia w 
wielkich ośrodkach miej­
skich, a przede wszystkim 
w Warszawie, górnośląskim 
okręgu przemysłowym i na 
terenie trójmiasta (Gdańsk,
Gdynia, Sopot). W tym ce­
lu zostały powołane specjal­
ne zespoły do spraw ogra­
niczenia wzrostu zatrudnie­
nia.

Kolejny, obszerny frag­
ment premier Cyrankiewicz 
poświęcił zagadnieniom do­
skonalenia metod planowa­
nia i zarządzania gospodar­
ką narodową, informując, 
że rezultaty dotychczaso­
wych prac będą w najbljż-

NASŻA POLITYKA 
ZAGRANICZNA

Przechodząc do omówie­
nia polskiej polityki zagra­
nicznej premier Cyrankie­
wicz podkreślił, że jej głów 
nym celem było jest i pozo 
staje zapewnienie krajowi 
bezpieczeństwa, nienaruszal­
ności granic, możliwości dal 
szego pokojowego socjalis­
tycznego rozwoju. Realizacji 
tych celów służy nierozer­
walny sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, przynależność 
Polski do wspólnoty krajów 
socjalistycznych, solidarność 
z wszystkimi siłami postępu,

Wyścig Przyjaźni
W piątek rozegrany został 

ósmy, przedostań! etap mię­
dzynarodowego, kolarskiego Wy 
ścigu Przyjaźni Gdańsk — Wil­
no. Trasa prowadziła dookoła 
Zalewu Kowieńskiego. Start 1 
meta znajdowały się w Kow­
nie. Kolarze mieli do przeje­
chania 110 km.
INDYWIDUALNE WYNIKI VIII 

ETAPU
1) Klaasepp (Związki zawodowe 
Estonia) — 2:40,38 (z bonifika­
tą), 2) Złotników (Dynamo Lit­
wa) — 2:41,09, 3) Majnusz
(PZKol) — 2:41,39, 4) Miets (Dy- 
namo Estonia) — 2:41,43, 5) Flie 
ge (Bydgoszcz) — 2:41,48, 6)
Adamson (Związki Zaw. Esto­
nia) — 2:41,48.

DRUŻYNOWE WYNIKI 
VII ETAPU

1) Związki Zawodowe Esto­
nia — 8:07,40, 2) Dynamo Lit­
wa — 8:07,43, 3) PZKol —
8:09,59, 4) Dynamo Estonia — 
8:10,11, 5) Bydgoszcz — 8:10,16, 
6) Dynamo ZSRR — 8:10,16. 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO 8 ETAPACH:
1. Wiara was (Dynamo Estonia) 

— 24:35,48, 2. J. Mikołajczyk
(Szczecin) — 24:38,10, 3. Ulm
(Dynamo Estonia) — 24:38,42,
4. OSIŃSKI (Gdańsk) — 24:38,51,
5. Jeret (Związki Zawodowe
Estonia) — 24:39,34, 6 Łacis
(Łotwa) — 24:39,50. 
KLASLFIKACJA DRUŻYNOWA

PO 8 ETAPACH:
1. Dynamo Estonia — 73:48,54,

2 GDANSK — 74:04,38, 3, PZKol 
74:05,07, 4. Białystok

stoi^ czujnie na straży bezpie­
czeństwa morskiej granicy w 
nierozerwalnym sojuszu z flo­
ta bałtycką ZSRR i ludową 
marynarką NRD, co stanowi 
gwarancję pokoju na Bał­
tyku.

Dysponujemy niezbędnymi ze 
społami floty bojowej odpowia 
dającej wymogom działań na 
Bałtyku. Największe i najcen­
niejsze nasze osiaa-nięcia sta­
nowią ofiarne młode kadry 
ludzkie.

Na zakończenie wiceadmirał 
Z. Studziński wzniósł okrzyk 
na część Polski Ludowej. 
PZPR i przyjaźni bratnich na­
rodów i państw nad Bałty­
kiem.

PROPONOWANY \ 
SKŁAD RZĄDU * !

W zakończeniu prezes Ra 
dy Ministrów przedstawił 
Sejmowi proponowany skład 
rządu.

Na wicepremierów zapro­
ponował: Stefana Ignara,
Piotra Jaroszewicza, Zeno­
na Nowaka, Eugeniusza Szy 
ra, Juliana Tokarskiego i 
Franciszka Waniołkę. Na 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi 
nistrów — Stefana Jędry-, 
chowskiego.

Na ministrów: finansów!
— Jerzego Albrechta, gospo 
darki komunalnej — Stani­
sława Srokę, gone »etwa i e- 
nergetyki — Jana Mitręgę, 
handlu wewnętrznego — 
Mieczysława Lesza, handlu 
zagranicznego — Witolda 
Trąmpczyńskiego, komuni­
kacji — Piotra Lewińskie­
go, kultury i sztuki — Lu­
cjana Motykę, leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — 
Romana Gesinga, łączności 
Zygmunta Moskwę, obrony 
narodowej — marszałka Pol 
ski Mariana Spychalskiego, 
oświaty — Wacława Tulo- 
dzieckiego, przemysłu che­
micznego — Antoniego Ra­
dlińskiego, przemysłu cięż­
kiego — Janusza Hrynkie­
wicza, dotychczasowego pod 
sekretarza stanu w tym re­
sorcie, przemysłu lekkiego
— Eugeniusza Stawińskiego, 
przemysłu spożywczego — 
Feliksa Pisulę. rolnictwa — 
Mieczysława Jagielskiego, 
spraw wewnętrznych —> 
Mieczysława Mcczara, spraw 
zagranicznych — Adama Ra 
packicgo, sprawiedliwości
— Stanisława Walczaka, do 
tychczasowego podsekreta^ 
rzaf stanu w tym minister­
stwie, szkolnictwa wyższego
— Henryka Polańskiego, 
zdrowia i opieki społecz­
nej — Jerzego Sztachelskie 
go, żeglugi — Janusza Bura 
kiewicza.

Na przewodniczącego Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczo­
ści premier zaproponował 
Włodzimierza Lechowicza, a 
na przewodniczącego Komi­
tetu Pracy i Płacy — Alek­
sandra Burskiego.

Prosząc o zatwierdzenie 
proponowanych kandydatur 
premier raz jeszcze zapew­
nił posłów, że wyłoniony, 
przez Sejm rząd będzie czy­
nił wszystko, aby realizo­
wać uchwały PZPR, ZSL i 
SD, sugestie i dezyderaty 
bezpartyjnych w ramach! 
programu Frontu Jedności 
Narodu, programu dalszego 
rozwoju naszego kraju, pro 
gramu zapewnienia Polsce 
Ludowej należytego miejscą 
w świecie.

Wizyta
przyjaźni w Gdyni

Serdeczne pozdrowienia i!a « . , . . „życzenia dalszej, owocnej!®. Dok n^ze.me ze stn 1
nraov tir • i tyłem wydajnie wspierał od-pracy. W budowie ustroju j działy lądowe. Warto dodać, iź 
socjalistycznego, W umacnia cała radziecka Flota Bałtycka 
niu gospodarczej potęgi na- z?stała w dwudziestolecie zwy- 
szego morskiego wojewódz­
twa oraz zapewnienia o 
niewzruszonym braterstwie 
broni Marynarki Wojennej 
ZSRR i Polski — złożył ze­
branym w imieniu przyby­
łych radzieckich gości ad-,__o_ _______  _____
mirał I. I. Bajkow. Prze- w czasie wojny był członkiem 
kazał on również Piotrowi

cięstwa nad faszyzmem odzna­
czona orderem Czerwonego 
Sztandaru. Dowódca zespołu, ad 
mirał Bajkow, okres wojny spę 
dził głównie we Flocie Oceanu 
Spokojnego, dowodząc różnymi 
związkami bojowymi okrętów. 
Wiceadmirał Kułaków, obec­
nie dowódca wydziału polityc* 
nego garnizonu leningraitzkiego,

Stolarkowi dar od miasta 
Leningrad: popiersie W. I. 
Lenina.

W imieniu ludowej Ma­
rynarki Wojennej NRD 
przemawiał wiceadmirał 
Willi Ehm. Mówił on rówr- 
nież o braterstwie broni 
krajów nadbałtyckich — 
ZSRR, NRD i Polski, w so­
juszu i wzajemnej współ­
pracy tych państw i naro­
dów widząc skuteczny oręż 
przeciwko odradzającemu 
się militaryzmowi zachod- 
niomemieckiemu. W części

Rady Wojennej Floty Czarno­
morskiej, brał udział w obronie 
Odessy i Sewastopola. Niedawno 
w uznaniu zasług bojowych 
otrzymał on tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego.

Konferencja prasowa do­
wódcy zespołu NRD wice­
admirała Ehma odbyła się 
na pokładzie dozorowca 
„Karl Liebknecht”.

„Niemiecka Republika Demo­
kratyczna za 14 dni przeprowa­
dzi po raz ósmy „Tydzień Mo­
rza Bałtyckiego”. W okręgu ros 
tockim znów spotkają się setki 
tvsięcy ludzi ze wszystkich pan 
stw nadbałtyckich, aby wyra­
zić swą wolę przekształcenia 
Morza Bałtyckiego — wspólnego 
naszego morza — w morze po­
kojuprtv?fvf>70pi , i Ko,ju — powiedział m.in. wice-^ ^ ^ akademii wy- admirał Ehm. — Tutaj Dni
T orzr. a u nas „Tydzień Morza 
Bałtyckiego” — to są święta 
przyjaźni narodów i pokoju. 
„Tydzień Kiloński” w NRF 
dokumentuje odwetowe cele za 
ehodnioniemieckiego militaryz- 
mu. Ale czasy zmieniły się. Nie 
powtórzy się iok 1939, gdy fa­
szystowski okręt liniowy „Schies 
wią-Hols ein” przybył do Gdań 
ska z tak zwaną wizytą przy­
jaźni, aby swoim ogniem dzia­
łowym w s osób zdradziecki 
rzucić pochodnię wojny na obszar

aktywna walka o pok6i,Fod,£S Ż »»‘&VSSS’-
stawowym kierunkiem dzia; 71:08,2«.

stąpił z bogatym progra
mem Centralny Zespól Ar­
tystyczny Wojśka Pol­
skiego.

-----©-----

Studenci algierscy
© Dokończenie ze str. 1
prawdopodobnie konferen­
cja na szczycie odroczona _ , ,,
zostanie do ciemnia br Inh' PoIskl> wszczynając tym samym zostanie ao sierpnia Dr. luo drugą wojnę światową. Aby to
marca 1966 r. Przypuszcza się nie powtórzyło, o to dba
się, że miejscem spotkania'
będzie albo Algier, albo Ka

Air lub Akra.

ją zjednoczone siły zbrojne, o 
to dbają też r -?ze trzy sprzy­
mierzone floty”.

A.K.



Nr 150 (6525)' DZIENNIK BAŁTYCKI 3

PRZED DNIEM STOCZNIOWCA

ÜII
JESTEŚMY z niej dumni tak samo, jak z 

DWORU ARTUSA, JAK Z RATUSZOWEJ WIĘZY, 
OSIEDLA MŁODYCH LUB PRZYMORZA. ZBUDO­
WALIŚMY JĄ SAMI, WYKORZYSTUJEMY LEPIEJ 
NIZ KTOKOLWIEK PRZEDTEM. A ROZMIARAMI 
I CHARAKTERYSTYKĄ MOZĘ ŚMIAŁO KONKU­
ROWAĆ Z GDAŃSKIEM — SAMA JEST PRA­
WIE MIASTEM!

Stoczni Gdańskiej 
— pracuje prawie 

dwadzieścia tysięcy ro­
botników, jest kilkadzie­
siąt wielkich nal i budyn­
ków, jest dziesiątki ulic. 
własny szpital kilka przy­
chodni lekarskich, pogoto­
wie ratunkowe, straż pożar­
na, straż porządkowa, ośrod­
ki wypoczynkowe i sanato­
ria, teatr, kino i orkiestra.

Od 1949 r. stocznia zbudowała 
385 statków o łącznej pojemno­
ści prawie mili’»na 400 tysięcy 
BRT i nośności jednego mi­
liona 600 tysięcy ton. Więcej, 
niż liczy cała polska flota han 
dlowa i rybacka razem wzię­
te!

Z okazji zbliżającego się 
Dnia Stoczniowe' popro 

siliśmy dyrektora naczelne­
go Stoczni Gdańskiej mgr 
inż. Jerzego Piaseckiego o 
przedstawienie naszym czy­
telnikom kilku aktualnych 
zagadnień swego zakładu. 
Oczywiście, nie chodziło 
nam tu o sprawy stocznio­
wego miasta — dyrektor Pia 
secki nie jest przecież bur­
mistrzem — a o sprawy o- 
krętowe, bo przecież budo­

wa statków jest podstawo­
wym celem tego zakładu.

A więc najpierw plan pro 
dukeyjny.

Rozmowa na ten temat 
jest dla każdego dyrektora 
najbardziej interesująca — 
oczywiście wtedy, kiedy z 
planem wszystko jest w po­
rządku. A tak właśnie jest 
w Stoczni Gdańskiej. Do 
pełnego wykonania planu 
półrocznego pozostały do 
przekazania armatorom ja­
szcze tylko dwa statki: dr o 
bnicowiec „Medyn” o noś 
ności 13 000 ton i trawler 
przetwórnia „Kildyn”. Dzie 
więć zbudowanych w tym 
roku jednostek już pływa 
no morzach. Produkcja za­
planowana będzie nie tylko 
wykonana, ale i przekroczo­
na.

— O ile? — pytam.
— O jakieś sto milionów 

złotych — odpowiada dyrek 
tor.

STO MILIONÓW! Kiedy 
w Stoczni Gdańskiej rozma 
wia się z kimś na temat 
planu, trzeba przyzwyczaić 
się, że w rozmowie będą pa

AKADEMIA
u gdyńskich stoczniowców

Wczoraj załoga STOCZNI 
IM. KOMUNY PARYSKIEJ 
wzięła udział w uroczystej 
akademii zorganizowanej z

Sztandar przechodni
i odznaczenia państwowe
dlaL załogi

i
Stoczni Północnej

Na akademii zorganizowa 
nej w ramach obchodu Dni 
Morza w Stoczni Północ­
nej, załoga tego przedsię­
biorstwa otrzymała sztan­
dar przechodni ministra 
przemysłu ciężkiego i Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców za zajęcie w I 
kwartale br. pierwszego 
miejsca we współzawodnic­
twie międzystoczniowym.

Ponadto, podczas odby­
wającej się uroczystości, w 
której m. in. uczestniczył 
przewodniczący Prez. WRN 
Piotr Stolarek, 68 stocz­
niowców otrzymało Złote i 
Srebrne Krzyże Zasługi. 
Wśród odznaczonych znaj­
dował się również naczel­
ny redaktor „Głosu Stocz­
niowca” Tadeusz Daszczyń- 
ski. <sta)
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150 stoczniowców
gdańskich otrzymało
Kr/.iże Z;isiai|i

Wczoraj, w piątek w kl­
nie „Panorama” w Gdań­
sku z okazji „Dnia Stocz­
niowca” odbyło się spotka­
nie kierownictwa Stoczni 
Gdańskiej z przedstawicie­
lami kilkunastotysięcznej za 
łogi, którym przyznane zo­
stały Krzyże Zasługi i od­
znaczenia.

51 stoczniowców — pracow­
ników Stoczni Gdańskiej zo­
stało udekorowanych Złotymi 
Krzyżami Zasługi, a 109 Srebr 
nymi Krzyżami Zasługi. Po­
nadto 29 zasłużonych jubila­
tów tej stoczni otrzymało in­
ne odznaczenia, a 38 zostało 
udekorowanych odznaką „Za­
służony dla Ziemi Gdańskiej 
W czasie spotkania doko­

nano również wręczenia po 
raz pierwszy w historii za­
kładu 97 długoletnim pra­
cownikom odznak „Zasłużo­
nego stoczniowca Stoczni 
Gdańskiej”. Nowa ta od 
znaka zakładowa daje pra 
cownikom niemałe przywi 
leje, m. in. prawo do 13 
pensji po przejściu na eme­
ryturę. (a>

okazji Dnia Stoczniowca w 
Zakładowym Domu Kultu­
ry. Uczestniczyli w niej m. 
in. sekretarz Prezydium 
WRN K. Okoniewski, wice­
przewodniczący Prezydium 
MRN H. Malinowski, zastęp 
ca przewodniczącego Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców’ Jurczyński i 
dyrektor ZPO — T. Kapu­
ściński.

Akademię otworzył I se­
kretarz KZ PZPR J. Afta- 
nas, po czym dyrektor na­
czelny E. Zabielło wygłosił 
referat obrazujący dorobek 
polskiego przemysłu okrę­
towego, a w tym również 
stoczni gdyńskiej. „Komu­
na” budując trampy, drob­
nicowce, kabotażowce i tra­
wlery dla krajowej floty i 
na eksport posiądą znaczny 
wkład w dzieło polskich 
stoczni — ponad 2.300 tys. 
ton dostarczonego po woj­
nie tonażu.

Stoczniowcy gdyńscy ucz­
cili tegoroczne swoje święto 
wieloma zobowiązaniami i 
czynami produkcyjnymi o 
wartości 7,8 min zł.

Na wczorajszej akademii 
148 stoczniowców „Komu­
ny” otrzymało odznaczenia 
państwowe. Sztandarem Pra 
cy II klasy udekorowany 
został kowal M. Żyro, ą 
czterema Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzę 
nia Polski B. Przybylski, 
St. Strąg, E. Supernak, W, 
Dzieżyc. 54 osobom wręczo­
no Złote Krzyże Zasługi, a 
89 — Srebrne Krzyże Zasłu 
gi. Akademia zakończona 
została występami artystycz 
nymi stoczniowego zespołu 
estradowego, (sta)

dały tysiące ton i miliony 
złotych, uznawane tu za licz 
by i kwoty najmniejsze. 
Pftecież wartość rocznej pro 
dukcji Stoczni Gdańskiej 
wynosi prawie pięć miliar­
dów złotych! ,

— Czy obok dalszego wzro­
stu produkcji najbliższe lata 
przyniosą jakieś zmiany jako 
ściowe? Co będziecie budowa 
li nowego?
— Nie ma zastoju pod 

tym względem. Będziemy w 
najbliższych latach budowa­
li szereg całkowicie nowych 
typów statków. Pierwszym 
z nich jest baza rybacka B- 
67, który trzy wykonamy 
dla polskiego rybołówstwa. 
Różnią się one od dotych­
czas budowanych inną tech 
nologią obróbki ryb. Pierw 
sza baza wyjdzie w morze 
w 1966 roku, druga w 1967, 
trzecia w E970. Stworzą one 
polskiej konwencjonalnej fio 
cie rybackiej całkowicie no­
wą sytuację na morzach, bę 
dą bowiem ryby nie tylko 
odbierały, ale na morzu prze 
rabiały na gotowe produkty.

— Również dla polskiego 
rybołówstwa rozpoczniemy 
budowę nowego typu traw 
lera - przetwórni typu B-22. 
Będzie to jednostka większa 
od dotychczasowej, o pojem 
ności 3000 BRT i nośności 
1500 ton. Osiągniemy to 
przez zastosowanie po raz 
pierwszy napędu silnikiem 
średnioobrotowym z prze­
kładnią, a więc silnikiem 
lżejszym i mniejszym od nor 
malnie dotąd stosowanych 
na statkach silników nisko­
obrotowych. Rozwinięciem 
tego typu będzie ta sama je 
dnostka z najnowocześniej­
szym napędem diesel-elek- 
trycznym. Jednostka taka po 
winna wyjść w morze w 
1968 roku.

— Całkowicie nowym ty­
pem będzie zamówiony przez 
Związek Radziecki drobni­
cowiec uniwersalny typu B- 
46 o nośności 7 500 ton, dwu 
pokładowy, przystosowany 
zarówno do przewozu drob­
nicy jak i drewna. Również 
dla ZSRR będziemy budo­
wali nowy typ przemysłowej 
bazy rybackiej B-69, po-

Rzeka współistnienia
Po raz pierwszy Niemcy za­

chodnie zasiądą u boku krajów 
socjalistycznych w organizacji 
europejskiej. Na prośbę Au­
strii rząd NRF zgodził się 
wejść do komisji Dunaju z sie 
dzibą w Belgradzie, która gru 
puje wszystkie kraje, przez 
które przepływa „rzeka współ 
istnienia” — NRF, Austrię, Wę 
gry, Jugosławię, Bułgarię i 
Rumunię.

-----•-----

Trzydniowy spacerek
75-letni rencista Giacinto 

Compagnone, mieszkający stale 
we włoskim miasteczku Ce- 
ccano, powrócił niedawno ze 
spaceru trwającego 3 dni, któ­
rego trasa liczyła blisko 100 
kilometrów. Kiedy w ub. środę 
staruszek udał się na zwykły 
poobiedni spacer, niespodzie­

wanie zmylił drogę i znalazł 
się w nieznanej sobie okolicy. 
Compagnone był zbyt ambitny, 
by przyznać się, że zbłądził, 
wobec czego nie prosił o wska­
zanie drogi do domu. Masze­
rował tak długo, aż spotkał 
go j.ro przyjaciel, który za­
prowadził staruszka do domu. 
To był zupełnie miły spacer — 
oświadczył Compagnone. spa­
cer — być może — trochę za 
długi, ale to nic nadzwyczaj­
nego i doprawdy nie wiem, 
dlaczego agencje prasowe za­
jęły się tą sprawą?

ważnie zmodernizowanej w 
stosunku do baz dotychczas 
budowanych. W przyszłości 
przewidujemy budowę tych 
baz z napędem diesel-elek- 
trycznym. I jeszcze jedna no 
wość dla armatora krajowe 
go: drobnicowce o nośności 
12 500 ton.

— Czy wszystkie te statki 
można nazwać nową produk 
cją?
— Oczywiście! Są to wszy 

stko jednostki prototypowe, 
a niektóre z nich będziemy 
budowali w kilku rozmai­
tych wersjach. Zerwaliśmy 
więc całkowicie z wielko- 
seryjnością produkcji okręto 
wej, którą chlubiliśmy się 
tak bardzo w latach pięć 
dziesiątych i która —1 dodaj­
my — umożliwiła wtedy 
szybki rozwój naszych stocz 
ni. Ale z tego tytułu spada 
ją na nas trudne obowiązki 
przygotowania tej produk­
cji. Nie stosowaliśmy dotąd 
na statkach silników śred- 
nioobrotowych ani napędu 
diesel-elektrycznego, który 
daje poważne zyski na ciężą 
rze statku i jego nośności, 
objętości itd.

— Będziemy także szli w 
kierunku dalszego wyposażę 
nia statków na pochylni. Sto 
sowaliśmy ten system do­
tychczas przy jednostkach 
B-44, ale musieliśmy z nie 
go zrezygnować z powodu 
nieterminowego przesyłania 
nam silników przez Zakłady 
Cegielskiego w Poznaniu. W 
tym roku będziemy monto 
wali silniki na pochylniach 
przy budowie baz rybackich 
Już od dłuższego czasu mon 
tujemy silniki na kadłubach 
drewnowców jeszcze w cza­
sie ich budowy na pochyl­
niach, są to jednak pochyl­
nie płaskie, gdzie trudności 
montażowe są znacznie 
mniejsze.

— A co przygotowuje pan 
dyrektor dla stoczniowców z 
okazji ich święta?
— Myśli pan redaktor o 

odznace, która leży na mo­
im biurku? To Odznaka Za 
służonego Stoczniowca Stocz 
ni Gdańskiej, ustanowionej 
przez Prezydium Rady Ro­
botniczej i dyrekcję. W tym 
roku otrzyma ją po raz 
pierwszy dziewięćdziesięciu 
pracowników naszej stoczni, 
wśród nich również pięciu 
emerytów. Wszyscy, których 
chcemy w ten sposób odzna 
czyć, pracują u nas od 1945 
roku. Ale chodzi tu nie tyl­
ko o samą odznakę, gdyż po 
siadaczom daje ona pewne 
przywileje. W wypadku 
przejścia na emeryturę na­
dal będą otrzymywali 13 pen 
sję, zachowają prawo do 
wszystkich stoczniowych 
świadczeń socjalnych, mają 
prawo do pierwszeństwa 
przydziału mieszkań stocz­
niowych w wypadku równej 
punktacji oraz pierwszeń­
stwo dla ich dzieci przy 
przyjmowaniu do szkół stocz 
niowych-.

— Miła wiadomość dla stocz 
niowców. Na pewno zostanie 
przeczytana w „Dzienniku” z 
dużym zainteresowaniem. Dzie 
kujemy za rozmowę, życząc 
dalszych sukcesów stoczniow­
com i ich dyrekcji.

ALOJZY MJFCT^WSKT

Motorowiec Żeglugi Morskiej „Piast’ 
montowej.

przy nabrzeżu Gdańskiej Stoczni Re-
Fot. Z. Kosycarz

Kiedy na konferencji budowlańców usłyszałem 
zapowiedź „rozszerzenia horyzontów czasowych 
wskaźników dyrektywnych”, byłem w kropce. Co 
to może znaczyć? — zastanawiałem się. Niestety, 
taki jest język faehowców-hermetyczny dla nas, 
ale ułatwiający im chyba porozumienie się. Bo po 
co by go tworzono?

ł RTYKUŁ naszpikowa- 
' ny -takimi termi­

nami byłby dla większo­
ści niezrozumiały. Trzeba 
więc o wynikach konferen­
cji opowiedzieć — jak w 
szkole — „własnymi sło­
wami”. Ale to znowu po­
ciąga za sobą niebezpieczeń 
stwo uproszczeń i nieścisło­
ści. Ryzyko jednak trzeba 
podjąć, bo z tą problema­
tyką będziemy się spotykali 
coraz częściej. Chodzi mia­
nowicie o wprowadzenie w 
życie Uchwały Rady Mini­
strów nr 224 z dnia 29 lip- 
ca 1964 r. o postępie eko­
nomicznym w gospodarce 
uspołecznionej i organiza­
cji służb ekonomicznych.

RANGA EKONOMISTY
Końcowym efektem tej 

reorganizacji ma być — od 
razu upraszczam — pota­
nienie inwestycji. Kwestia: 
budujemy drogo czy tanio? 
jest stałym tematem rozwa 
żań publicystyki. _ Jedni 
porównują nasze osiągnię­
cia z ' osiągnięciami np.

Zagraniczni pasażerowie 
o podróżach na polskich statkach

Do kierownictwa Polskich 
Linii Oceanicznych napły­
wają wciąż listy pochwalne 
od pasażerów odbywających 
podróże morskie na naszych 
statkach — tak na „Bato­
rym” jak też na jednostkach 
towarowych posiadających 
miejsca pasażerskie. Naj­
lepszym odzwierciedleniem 
zadowolenia pasażerów z od 
bytych rejsów są statkowe 
księgi pamiątkowe.

Oto p. Guenter z NRF, pasa­
żerka „Wyspiańskiego” stwier­
dza, że „obsługa była godna 
najwyższej pochwały i w przy 
szłości będę jeżyka wyłącznie 
Dolskimi statkami”. F. G. TtCeon
z Nairobi, który płynął z Ant-|ne 
werpii do Mombasy na „Bród-' 
nicy” wyraża w liście do arma­
tora ńodziękow anie kapitanowi, 
ochmistrzowi i . całej załodze za

opiękę i serdeczny stosunek ja 
kich nie zaznał ha żadnym in- 
n”m statku.

Stanisław Nowak z Chicago 
po rejsie na „Batorym” pisze; 
„Jestem dumny z młodych poi 
skich marynarzy obsługujących 
duży statek, jestem dumny, że 
w cezach cudzoziemców „Ba­
tory” jest niezwykłym stat­
kiem”. Wreszcie przytoczony 
jeszcze fragment listu p. Luis’a 
Feldamana z New Jersey, któ­
ry podróżował na m/s „Florian 
Cey owa”: „Od^vwatem podró­
że na wielu statkach angiel­
skich, jednak tak doskonalą ob 
sługę, jak na polskim statku, 
miałem w życiu po raz pierw­
szy. Za grzeczność, serdeczność 
i doskonałe Jedzenie serdecznie 
dziękuję”.

Sprawdza się zatem zna-
powiedzenie: cudze

chwalicie, swego nie zna­
cie...

(CZ)

Związku Radzieckiego, do­
wodząc, że budujemy dro­
go, inni przytaczają koszt 
budowy 1 m ,.kw. w budow­
nictwie mieszkaniowym w 
r. 1950 i 1964, twierdząc, że 
postęp jest olbrzymi. Ale 
nikt nie odważy się twier­
dzić, że nie możemy budo­
wać taniej.

Sprawa jest niezwykle 
skomplikowana, czego do­
wodem jest choćby to, że
na czwartkową konferen­
cję, zorganizowaną przez 
Komisję Budownictwa KW 
PZPR i Komisję Koordy­
nacji Branżowej Budownic 
twa przy GZB, przygoto­
wano jeden referat ogólny 
ł chyba osiem szczegóło­
wych, omawiających te 
zagadnienia z punktu wi­
dzenia budownictwa miesz­
kaniowego, biur projekto­
wych, przedsiębiorstw spe­
cjalistycznych, gospodarki 
komunalnej, przedsiębiorstw 
instalacyjnych itd.

DUŻO się u nas robi (nie 
tylko mówi) w spra­

wie postępu technicznego. 
Teraz odezwało się woła­
nie o postęp ekonomiczny. 
Upraszczając nieco — o 
rangę ekonomisty.

— Nie widzę przeszkód — 
powiedział na konferencji 
dyrektor departamentu Mini­
sterstwa Budownictwa Pacia 
— by dyrektor przedsiębior­
stwa mianował pierwszym 
swoim zastępca nie dyrekto­
ra technicznego, jak to się 
zwykle dzieje, ale właśnie 
ekonomistę.

TRZY ETAPY

CAŁY proces inwestycyj 
ny można podzielić na 

trzy etapy: programowa­
nie, projektowanie i reali­
zacja. Każdy etap realizu­
je inna jednostka organiza­
cyjna. Podstawowym zagad 
nieniem jest właściwe po­
wiązanie i koordynacja 
prac wykonywanych przez 
różne jednostki. Wymaga 
to kompleksowego badania 
efektywności ekonomicznej 
Drocesu. przy czym szcze­
gólna uwagę należy zwró 
cić na etap nrnoramowa- 
nia i projektowania. Po­
pełnione tu błędy ujawnia­
ją się w formie spotęgo­
wanej w wykonawstwie.

A więc ekonomiczne u- 
zasadnienie celowości in­
westycji 1 decyzja o loka­
lizacji mają kapitalne zna­

czenie. Nie mniejsze znaczę 
nie ma rachunek ekono­
miczny na etapie projekto­
wania, gdyż, jak stwierdzo­
no, biura projektowe mu­
szą być kuźnią postępu 
technicznego, a trudno mó­
wić o postępie technicznym 
bez rachunku ekonomicz­
nego, wreszcie wykonawca 
ma zadanie wykonać przy 
najmniejszym nakładzie sił 
i środków.

Mamy szereg przykładów 
— nie będę ich tu cytował, 
gdyż są ogólnie znane, kiedy 
koszt inwestycji przekracza 
dwukrotnie kosztorys. Służba 
ekonomiczna bowiem ograni­
czała się jedynie do analizy 
kosztów prac wykonanych, 
nie robiła natomiast analiz 
wstępnych. Zresztą, kto to 
miał robić?

KADRY
Poddano analizie kadry 7 

największych biur projek­
towych, zatrudniających O- 
gółem 1381 osób, w tym 
4,5 etapów zajętych jest 
przez ekonomistów z wyż­
szym wykształceniem. Wy­
nosi to 0,35 proc.!

Nie będę nużył czytelni­
ków przytaczaniem dal­
szych liczb. Ograniczę się 
jedynie do stwierdzenia, że 
sytuacja jest niedobra. 
Wszędzie brak kadr.

W tym miejscu chyba nie­
jeden z czytelników zdziwi 
się: jak to, brak ekonomi­
stów? Przecie^; mamy WSE w 
Sopocie. Owszem, mamy. W 
latach 1955—64 uczelnia ta 
wypuściła 715 absolwentów 
tych specjalności, które mo­
głyby interesować budownic­
two. Ale budownictwo z nich 
nie skorzystało. Po prostu 
nie doceniano tego zagadnie* 
nia. Potwierdza to również 
fakt, że na 88 studentów pia 
tego roku jest obecnie 64 
stypendiów fundowanych, ale 
nie ma ani jednego, ufundo­
wanego przez budownictwo.

JAKIEŻ więc jest wyj­
ście z tego? Można 

poszukać wśród pracowni^ 
ków, zatrudnionych w dzia­
łach nieekonomicznych eko 
nomistów z wyższym wy­
kształceniem (na jednej * 
narad warszawskich stwier 
dzono, że_ ekonomista był 
kierownikiem domu wcza­
sowego) i przenieść Ich na 
właściwe stanowiska, moż­
na rozwinąć szkolenie eko­
nomiczne, które by obej­
mowało i personel technicz 
ny (inżynier musi być też 
ekonomistą). Ale to nie wy 
starczy. Uczestnicy narady 
postulowali utworzenie przy 
WSE katedry ekonomiki 
budownictwa, a przy tech­
nikach budowlanych wy­
działów ekonomiki budow­
nictwa, utworzenie stypen­
diów tPa studentów, spe­
cjalizujących s’e w dzie­
dzinie ekonomiki budow­
nictwa itd.

Władysław MERGEL
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Żeglarstico dawno, już ZaPw Szczeciński, Jezio- 
-przestało być sportem eli ro Dąbskie, jeziora w 
tarnym, zdobywa sobie u-oj. koszalińskim i woj. 
coraz więcej zwolenni- olsztyńskim). Rozwija się 
ków, głównie wśród mło także żeglarstwo mor- 
dzieży szkolnej i akade- skie, ale to już wyższy 
mickiej. W Polsce jest stopień wtajemniczenia, 
sporo terenów idealnie wymagający wysokich 
nadających się do uprą- kwalifikacji i umięjętno- 
wiania żeglarstwa (np. ści.

tf&hZmü tyi. IrtĄacłe
Z mgr Marianem Kopclowskim, kierownikiem 

akcji letniej Kuratorium Okręgu Szkolnego w Gdań 
sku rozmawiam prawie na stojąco. Telefony, in­
teresanci, znowu telefony. Ostatnie dni czerwca 
to czas pogotowia bojowego. Tak już każdego ro­
ku od 15 lat, od momentu kiedy mgr Kopciowski 
objął to stanowisko, odkąd pociągi specjalne za­
czynają zwozić na Wybrzeże ponad stutysięczną 
rzeszę dzieci szkolnych z całej Polski.

— W tym roku 
mgr -Kopciowski ■

mówił proc. dzieci zostanie prze- 
akcja wieziona na niewielką od-

Dzięki pomysłowi kolejarzy i portowców gdyńskich

Na nabrzeżu Indyjskim
można przeładować dodatkowo
300 tys. ton różnych towarów

kolonii letnich uległa pew­
nym zmianom w stosunku 
do lat ubiegłych. Przede 
wszystkim po raz pierwszy 
Kuratorium organizuje ko­
lonie dla własnych dzieci. 
Na 60 tysięcy dzieci z woj. 
gdańskiego tylko 20 tysięcy 
wyjeżdża do innych woje­
wództw. Reszta — czyli o- 
kolo 40 tysięcy zostanie roz 
lokowana w 380 placów­
kach znajdujących się na 
Wybrzeżu. Równocześnie 
zmniejszy się ilość dzieci 
przybyłych do nas z głębi 
Polski. Będzie ich w obu 
turnusach tylko 60 tysięcy. 
Odciąży to w wydatnym 
stopniu kolej — około 40

7 kobiet 
w ciemnej cjrooie

Co się stanie, jeśli 7 kobiet 
umieszczonych zostanie razem 
w ciemnej grocie? Odpowiedź 
na to pytanie znana będzie 

I dopieA za dwa tygodnie.
W poniedziałek grupa 7 ko- 

I biet, pochodzących głównie 
Paryża, umieszczona zostanie W 

j jednej z podziemnych grot w 
] odległości 140 km na północ 
od Tuluzy. Kobiety te przeby- 

| wać będą w grocie Lacave 
przez 15 dni, utrzymując stałą 
łączność ze światem zewnętrz­
nym przy pomocy linii tele­
fonicznej. Po drugiej stronic 
kabla pełnić będą dyżury spec 
jaliści medycyny i psychologii 
Kobiety będą słyszały, jedynie 
jednostajny szum wody i oczy 
wiście własne glosy.

W porcie gdyńskim przy 
nabrzeżu Indyjskim oddano 
do użytku zmodernizowany 
układ torowy, poważnie 
usprawniający pracę, ko­
lei i portu przy przyspie­
szeniu rotacji wagoncw spod 
elewatora zbożowego. Ra­
cjonalizatorzy (Henryk Ja­
worski i mgr inż. Zbigniew 
Teplicki z portu gdyńskie­
go oraz Józef Pietras, Ed­
mund Szalk i Bernard Klei­
na ze stacji kolejowej Gdy­
nia - Port i odcinka drogo­
wego) dokonali połączenia 
dwóch torów strefy I i II 
na nabrzeżu Indyjskim, u- 
możliwiającego przesuwanie 
wagonów po ich załadunku 
z jednej strefy do drugiej, 
bez konieczności przerywa­
nia przeładunku, co dotych­
czas trwało zwykle 40 — 60 
minut.

Pełna realizacji projektu 
nie zawiodła nadziei racjo­
nalizatorów. Okazało się, że 
przez ten pomysł wydajność 
elewatora zwiększyła się o 
16 i pół procent oraz za- 
pobieżono powstawaniu za­
torów wagonowych pod ele­
watorem. Równocześnie port 
uzyskał możliwość dodatko­
wego przeładowania na tym 
nabrzeżu 10,6 procent towa­
rów rocznie, konkretnie zaś 
— ok. 72 tys. t drobnicy i 
200 tys. ton cukru, cementu 
i innych towarów.

W ostatecznym wyniku 
port uzyskał możliwość 
przyspieszenia obsługi stat­
ków i skrócenia ich posto­
ju w porcie, kolej zaś szyb­
szą rotację wagonów i moż 
liWość łączenia ich w więk­
sze grupy bez dodatkowego 
przetaczania.

Udział w realizacji po­
mysłu mają także pracowni­

cy gdyńskiej dyrekcji kolei 
inż. Kazimierz. Drożdż i Jó­
zef Kłysz, którzy na ostrych 
lukach nowego toru zasto­
sowali specjalne szyny z 
prowadnicą. Ogólna oszczęd­
ność portu i kolei z tego 
pomysłu wynosi rocznie 3 
min zł. (a)

ległość autobusami.
— Prócz dzieci przeby­

wających w stałych ośrod­
kach kolonijnych, kurato­
rium przewidziało obozy 
dla harcerzy. Są to prze­
ważnie obozy specjalistycz­
ne: żeglarskie, dla instruk­
torów, dla drużynowych. 
Kuratorium przeznaczyło 
na ten cel kwotę 3,5 min 
złotych. Nie jest to wiele 
— zważywszy 12-tysięczną 
rzeszę uczestników — i 
harcerze będą w dalszym 
ciągu odczuwać pewien 
brak sprzętu. Piękne tu po­
le do popisu dla opiekuń­
czych zakładów pracy.

— 320 tysięcy złotych o- 
trzyma z Kuratorium w 
formie pomocy ZMS i 
ZMW. O ile obozy ZMS są 
już skompletowane i liczba 
chętnych znacznie przewyż 
szyła ilość miejsc o tyle w 
ZMW nie ma pełnego skła­
du. Wynika to przede wszy­
stkim z faktu, że młodzież 
wiejska pozostaje przeważ­
nie w domu, pomagając 
rodzicom przy żniwach.

— Prócz kolonii normal­
nych przewidziano kilka spe 
cjalistyeznych. H to: kolonia 
dia dzieci ze schorzeniami 
reumatologicznymi w inter- 
nacie Liceum Pedagogicznego 
w Żukowie, której patronuje 
dyrektor Szpitala Reumatolo­
gicznego w Sopocie dr Titz-- 
-Kosko. Kolonia dla dzieci 
niedowidzących (opiekun: Ko 
mitet Przeciwalkoholowy). Ko 
lonia TPD dla dzieci wątłych 
w Goslomiu ~w powrecie kar 
tuskim, i również koloniaWiek kobiet waha się od 31 

do 36 lat. Kilka z nieb to se„ 
kretarki i maszynistki, jedna 
pracuje w' fabryce, a jedna jest 
pracownicą hotelu. Ekspery­
ment przeprowadzony w gro­
cie Lacave ma 1 rzynieść od­
powiedź na pytanie, jak kobiety 
znoszą długotrwałe przebywa­
nie w ciemności. Lekarze prag­
ną wiedzieć, czy przyzwyczają j _ Nowością tegoroczną 
się one do ciem losci, czy będą . .. , ,
rozróżniały kolory i .jak będą będzie . wizyta w . ramach 
reagować ich organizmy. j repoionizacj i polskich dzie­

ci z Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Zostaną one 
rozlokowane w trzech ośStod 
kach: w Gdańsku, Gdyni i 
Sopocie, z tym, że jedną 
trzecią składu osobowego 
kolonii będą stanowiły dzie 
ci miejscowe, wystenujące 
w charakterze gospodarzy i 
przewodników. Czwartą pla 
cówką „zagraniczną” będzie 
ośrodek wycieczkowy dla 
dzieci polskich z różnych 
krajów. Dzieci te będą 
przez cztery dni zwiedzały 
Wybrzeże, najciekawsze za 
bytki i obiekty.

Nad całością akcji ko­
lonijnej czuwa zespól 
koordynacyjny Prezydium 
WRN.
Pierwsze transporty są 

już w drodze na Wybrzeże. 
Reszta zależy od kierowni­
ków i instruktorów (szcze­
gólnie ratowników pływac­
kich!) poszczególnych ko­
lonii, no i od pogody. Prócz 
beztroskiego odpoczynku w 
programach kolonii przewi­
dziano czas na zwiedzanie 
Wybrzeża, na prelekcje i 
spotkania. Bieżący rok to 
przecież w dalszym ciągu 
rok obchodów dziesięciu

wieków Gdańska, to dwu­
dziesty rok powrotu nasze­
go Wybrzeża do Polski. Po­
winno to pozostać w pa­
mięci dzieci goszczących w 
naszym województwie.

Stanisław ZAŁUSKI

„Norwid" 
nic pr/ą w iezie
zwierząt z Argeniyny

Motorowiec PLO „Norwid”, 
który przebywa w portach 
argentyńskich natrafił jia 
niespodziewaną przeszkodę 
w załadunku egzotycznego 
towaru — dzikich zwierząt 
dla polskich ogrodów zoolo­
gicznych. Wylała mianowicie 
rzeka Parana w północnych 
rejonach Argentyny, co u- 
daremniio skompletowanie 
transportu.

Nasze ogrody zoologiczne 
muszą więc poczekać. Tran­
sport dzikich zwierząt przy 
wiezie kolejny statek li­
nii południowoamerykań­
skiej PLO m/s „Sienkie­
wicz”. (cz)

PrzyszczecińskiejWSR
powstaje
Wydział
Morskiego

Władze szczecińskie kon­
sekwentnie realizują plany 
tworzenia w swym mieście 
podstawowych uczelni zwią­
zanych z gospodarką mor­
ską. Obecnie trwa etap two 
rżenia przy Wyższej Szkole 
Rolniczej w Szczecinie Wy­
działu Rybołówstwa Mor­
skiego, którego zaczątkiem 
jest uruchomiona z dniem 
1 stycznia br. Pracownia 
Problemowa Oceanicznego 
Przemysłu Rybnego.

Już w przyszłym roku 
pracownia ta zostanie prze­
kształcona w Wydział Ry­
bołówstwa Morskiego, któ­
ry będzie w pewnym sen­
sie kontynuacją Wydziału 
Rybołówstwa przy olsztyń­
skiej W SR, która odtąd spe 
cjalizować się będzie w ry­
bołówstwie śródlądowym.

W Olsztynie utworzono 
już specjalny komitet, przy­
gotowujący przeprowadzkę 
wydziału do Szczecina. 
Przewiduje się utworzenie 
w Szczecinie kilku nowych 
katedr, związanych ze spe­
cyfiką połowów morskich i 
oceanicznych,

. (a)

Ich cel: produkcja rolna

Wojewódzki zjazd delegatów
kółek rolniczych
li- auli Technikum Budów dc-jmowani przez robotni- j W ciągu ostatnich 2 lat wie- 
*■ lanego w Gdańsku- ków rolnicy wręczyli im ; ie kółek słabych, bądź też 

Wrzeszczu rozpoczęły się upominki w postaci wyro-J dysponujących zbyt niskim 
wczoraj dwudniowe obrady j bów ludowych, a następnie j Funduszem Rozwoju Rolni- 
IV Wojewódzkiego Zjazdu' dyskutowali wspólnie na etwa przyłączyło się do są- 
Delegatów Kółek Rolniczych, j temat pracy zakładów, do siednich, prowadzących go- 
W godzinach rannych po- ! których surowce dostarcza spodarkę z prawdziwego zda 
dzieleni na grupy delegaci j w dużej mierze nasze roi- rżenia.

TPD oraz Towarzystwo Wal- j spotkali się z załogami gdań j nic two.
Uroczyste otwarcie zjazdu, 

któremu przewodniczył rolnik
ki z Kalectwem dla tzw.] skiełl fabryk przemysłu spoi Uroczyste 
„dzieci specjalnej troski”. Nie: - J —
zapomniano również o dzie-i żywczego. Zakładów Mięs- 
c'ach z Domów Dziecka, ich! nvch, Fabryki Cukrów i Cze 
wspólny oPTcmny obóz (800 kolady Bałtyk”, Fabryki 
osób zlokalizowany jest nad 
jeziorami Pojezierza Kociew- 
skiego nieopodal Starogardu.

Zasadniczym celem kółek 
rolniczych jest podnoszenie

Środków Spożywczych, Za­
kładów Przemysłu Tłusz­
czowego im. W. Wróblew­
skiego oraz Okręgowych Za , ca Pf 
kładów Mleczarskich |VvRN

ze wsi LegoWO w powiecie j produkcji rolnej. Środki dzia 
gdańskim Józef Mik nastąpiło łania są różnorakie. Należy 
o godz. .14. Na obrady przybyli: do njck mechanizacja pro- 
członek Prezydium CZKR Jan , , .. , ■ ’ ,
fionowicz, sekretarz kw PZPR bukcji rolnej, wprowadza- 
Tadeusz Białkowski, sekretarz ■ nie odnawiania materiału 
wk zsl Józef Pawlik, zastęp-j siewnego w gospodarce

Po Festiwalu Polslklef Piosenki

ZAKWITŁAM ROZĄ?

Droga Inków
Piętnaście wieków temu In­

kowie wybudowali drogę dłu­
gości 5600 km na skraju lasów 
nad Amazonką. Obecnie rządy 
Kolumbii, Ekwadoru. Peru i 
Boliwii postanowiły zjednoczyć 
swoje wysiłki dla renowacji 
tej drogi, zarośniętej obecnie 
przez dżunglę. Koszt operacji 
oblicza się na setki milionów 
dolarów.

Tytuł piosenki, która 
została nagrodzona pierw 
szą nagrodą w grupie 
piosenek artystycznych, 
oddaje dosyć wiernie kie 
runek, w jakim kroczy 
piosenka. „Ale smutno” 
— mówiono w opolskim 
amfiteatrze — kiedy pio­
senka za piosenka, rozle­
gały się smutne, jak ma­
wiają . Rosjanie „serco- 
szczypatielne” melodie, 
ioyciskajalce z oczu łzy 
sztucznego wzruszenia. 
Piosenka robi się ckliwo- 
sentymentalna. Nawet 
młodzież, ten gorący orę­
downik rytmów szyb­
kich, wesołych nagradza 
dzisiaj „Kormorany” 
i śpiewne ballady Nie­
mena - Wydrzyckiego go 
rącymi oklaskami, a wy­
konawców tych pieśni 
niekłamaną sympatią. 
Trudno. Nie ma chyba 
na to rady, gdyż taki 
kierunek ma piosenka na 
całym świecie. Uznano 
chyba, że lepiej aby 
„chwytała” za serce i 
przemawiała tekstem niż 
wprawiała w ruch zachę­
cone rytmem nogi.

ZRESZTĄ zarówno polscy 
wykonawcy jak i twór­

cy w takim smętnym reper­
tuarze czują się nie najgo­
rzej i nie ma powodów do 
rozpaczy. Ostatni koncert 
festiwalu, a więc przegląd 
nagrodzonych utworów i 
parada najwybitniejszych 
gwiazd estrady, znajdują­
cych się oczywiście w Opo­
lu, dowiodły, że dzięki ru­
chowi wokół polskiej pio­
senki odrobiliśmy w ostat­
nich latach straty i docią­
gnęliśmy do „średniej kla­

sy europejskiej”. Śmiem 
twierdzić, że porównanie z 
udostępnionymi nam dzięki 
Euro- i Interwizji festiwala 
mi w Jugosławii, Rostocku 
a nawet w San Rerao wy­
pada na naszą korzyść i nie 
daje powodów do wstydu. 
Zarówno nasze melodie, jak 
i nasi wykonawcy, a na 
pewno już nasze zespoły or- 
kiesiralne z renomowanym 
Rachoniem, doskonałym Ku­
rylewiczem i pełnym in­
wencji Leszkiem Bogdano­
wiczem na czele, świadczą 
na korzyść naszej piosenki 
i podnoszą rangę międzyna­
rodowego festiwalu w So­
pocie.

To jest jednak frontalna 
strona z.r adnienia. świat­
łami rampy, miłymi uroczy­
stościami wręczania wyróż­
nień i nagród, kryje się je­
dnak mnóstwo problemów i 
problemików stawiających czę 
sto pod znakiem zapytania 
obecny system festiwalowego 
współzawodnictwa. Ludzie py 
tają: ,dlaczego nie ma kon­
kursu na najlepszego wyko­
nawcę, na najlepszego pio­
senkarza?”. Ludzie mówią’ 
„Jak można oddzielać pio­
senkę od wykonawcy, prze­
cież to jemu w niemałej mie­
rze zawdzięcza ona swój suk­
ces”.

IQ O ogłoszeniu wyników 
■ festiwalu rozległy się

głosy: Dlaczego „Zakwitłam 
różą” K. Gaertnera i J. Mil­
lera dostała pierwszą na­
grodę. kiedy „Romans ot­
wocki” pobił ją na głowę 
nasileniem oklasków?

Nic spotkałem w wielo­
osobowej grupie fachowców 
z całej Polski dwóch ludzi 
o zgodnych poglądach na 
wyrok jury. Podobno zre­
sztą rozdział nagród trwał 
bardzo długo I w bardzo 
burzliwej atmosferze.

Istotnie. Zbyt wiele sprze­
cznych ze sobą opinii i 
sprzecznych interesów wcho 
dzi obecnie w grę przy oce­
nie tak marginesowej wy­
dawałoby się do niedawna 
sprawy jak piosenka. To 
nie jest już zabawa w gro­
nie kilkunastu fachowców, 
którzy mogliby przecież na­
grać kilkadziesiąt piosenek 
na taśmie, zasiąść w po­
koiku i na zimno oceniać 
wady i walory utworów. Pio 
senka stała się chodliwym 
towarem, zapełnia wieloty­
sięczne widownie, jest na­
rzędziem propagandy, przy­
nosi dewizy. Zapytałem 
znaną, wybitną polską pio­
senkarkę, czy „wzięłaby 
udział w konkursie na wy­
konawców, w wypadku gdy 
wyznaczono by duże na­
grody. Nie. Nie wzięłaby. 
Bo w takich konkursach 
można wiele stracić, mato 
zyskać. Słyszałem opinię 
innej, znanej gwiazdy pio­
senki: „To skandal, że na­
gradza się twórców nagro­
dami pieniężnymi, a wy­
konawca dostaje kryształo­
wy wazon”. Tak, to trochę 
niesprawiedliwe. Ale inna 
pani o sławnym nazwisku 
mówi: „To skandal, że... do­
stała wazon, przecież każdy 
inny piosenkarz zrobiłby 
ten „numer” dużo lepiej”.

A organizatorzy mówią: 
Musimy zapełnić wielotysię­
czną widownię. Jeśli nie bę 
dzie „gwiazd” nie będzie 
frekwencji. Jak ogłosimy 
współzawodnictwo wykonaw 
ców, nie będziemy mieli 
„gwiazd”.

Cłiyba prawdą jest, że 
wymieniany już utwór 
Gaertner w interpretacji

Anny German nie dostałby 
pierwszej nagrody, gdyby 
poprzednio nie było „Tań­
czących Eurydyk” tej sa­
mej kompozytorki. Na pew­
no odmierzono by lepiej i 
dokładniej każdą nutkę i 
takt, gdyby nie słabo, aku­
styczny amfiteatr, sugestyw­
ne oklaski wielu tysięcy. 
Interesy Festiwalu Sopoc­
kiego. Interesy... Interesy...

DLATEGO, nie przywią­
zujmy zbyt wielkiej 

wagi do wyników. Nie pod­
niecajmy się „konkursową” 
stroną festiwalu. Każdy na­
grodzony, a wiele pominię­
tych utworów, ma swoje 
zalety i wady. Patrzmy na 
FPP (i Sopot też) ocienio­
nymi wesołym, przeciwsło­
necznym daszkiem oczyma 
słuchacza, a nie przez pro­
fesorskie okulary fachowca 
od krzyżyka, bemola i aran- 
żu.

Przykład Opola, tradycyj­
nego już miejsca ogólno­
polskich spotkań z piosen­
ką odbywających się w at­
mosferze wielkiego, ludowe­
go festynu, świadczy o tym, 
że piosenka może być i jest 
wielkim magnesem, olbrzy­
mią siłą napędową i propa­
gandową, ulubioną rozryw­
ką szerokich mas.

I dużo bardziej cenię so­
bie wymowę „Opolsk:ego 
toastu”, który zabrzmiał na 
estradzie piastowskiego gro­
du świętującego 20-lecie 
powrotu do Macierzy, niż 
spór o poprawność nagro­
dzonych najwyższymi pre­
miami piosenek różą kwit­
nących”.
Remigiusz SZCZĘSNOWICZ

zewodniczącego Prezydium 
i >* RN Karol Smieiak, przewo­
dniczącego Zarządu Wojewódz- 

I kiego ZMW Mirosław Biegań­
ski i inni liczni przedstawi­
ciele instytucji społecznych i 
rolnych Wybrzeża. Po powoła­
niu prezydium zjazdu oraz 
uchwaleniu porządku i regula­
minu obrad dokonano wyboru 
komisji zjazdowych.

Referat na temat aktual­
nej działalności i programu 
gdańskich kółek rolniczych 
na najbliższe 2 lata wygło­
sił prezes Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych 
Marian Raczkiewicz. Wśród 
zadań na czoło wysuwają

chłopskiej, stosowanie che­
micznej ochrony roślin, pro­
pagowanie rtowoczesnych me 
tod hodowli zwierząt i łą­
cząca się z wszystkimi tymi 
formami działania realiza­
cja programu „agromini- 
mum”..

Aktualnie kółka rolniczo 
województwa gdańskiego dy 
sponują już 1316 zestawami 
traktorowo - maszynowymi. 
Przeciętnie na jeden ciąg­
nik pirzypada 7,5 maszyn
towarzyszących. Ilość apara- 

się następujące zagadnienia: ., , \. t „ . . , . , i tow ochrony roślin Wynosiintensywny rozwo.i oświaty J
rolniczej w ramach progra­
mu „agrominimum”, zago­
spodarowywanie gruntów 
PFZ, wprowadzenie powsze­
chnej ochrony roślin, właś­
ciwa eksploatacja zakupio­
nego dotychczas sprzętu i 
dalszy postęp mechanizacji 
rolnictwa.

W czasie obrad delegacja 
młodzieży ZMW i zespołów 
przysposobienia rolniczego 
wraz z wiązankami kwia­
tów przekazała zjazdowi po­
zdrowienia i życzenia owoc­
nych obrad.

Po sprawozdaniu komisji 
rewizyjnej rozpoczęła się 
dyskusja, która trwała do 
późnych godzin wieczor­
nych. Dzisiaj zjazd konty­
nuuje obrady.

* * *
jljlEDAWNO, przed kilku 

zaledwie laty pisaliśmy 
o tworzeniu się na Wybrze­
żu pierwszych kółek rolni­
czych. Dzisiaj stały się one 
organizacją tak masową, że 
do wyjątków należą wsie 
nie objęte dotychczas dzia­
łalnością kółek rolniczych.
Aktualnie jest ich w woje­
wództwie gdańskim 842 i 
obejmują swoją działalnoś­
cią 96 proc. wsi sołeckich.
W ciągu ostatnich 2 lat, 
które minęły od poprzed­
niego zjazdu powstało na 
Wybrzeżu 61 nowych kółek 
oraz przyłączono do już 
istniejących 78 wsi. Po eta­
pie masowego wzrostu li­
czebnego organizacji nastą­
pił okres jej umacniania się.

644 sztuki. Ogólna wartość 
zakupionego przez kółka 
Sprzętu mechanicznego wy­
nosiła na koniec ub. roku 
240,2 min zł, co oznacza, że 
wykorzystano 80,3 proc. FRR 
przeznaczonej na mechani­
zację. Przeciętnie na jeden 
ciągnik przypada w naszym 
województwie 246 ba użyt­
ków rolnych. Nieco lepiej 
przedstawia się ten wskaź­
nik w 42 prowadzących go­
spodarkę wysokotowarową 
gromadach wytypowanych 
do koncentracji traktorów i 
maszyn. Na jeden ciągnik 
przypada tam 190 ha, a w 
gromadach Pączewo, Subko­
wy i Nowy Staw — 165 ha.

O tym, jak potoczy się 
dalsza praca gdańskich kó­
łek rolniczych, zarówno w 
dziedzinie mechanizacji jak 
i w innych formach działa­
nia, zadecyduje w dużej mie 
rze trwający właśnie zjazd.

T. Ch.

Plusku y w mu/rum
Niemcy zachodnie gromadzą 

w swoich muzeach najdziwniej 
sze eksponaty. Istnieje tam 
np. muzeum naparstków, mu­
zeum domków dla lalek, a w 
Monachium — muzeum humo­
ru. Jednak do nalbarrtziel eks­
centryczny h należy chyba mu 
zuem pluskiew w AschaffeVi- 
burgu, prezentujące 403 odmia 
ny tych wielce niesympatycz­
nych insektów.

^
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Marihuana atakuje
mfocSsież USA

Klasa w szkole średniej Essex w stanie New Jersey. 
Przez szeroko otwarte okna wpadają promienie czerwco­
wego słońca. Kilku uczniów pochyla nisko głowy nad pul­
pitami. Ale nie po to, by lepiej dojrzeć tekst w otwar­
tej książce. Ci czternastoletni chłopcy śpią ciężkim, narko­
tycznym snem. Nauczyciel nie próbuje nawet ich budzić. 
Wie doskonale, że zarówno w jego szkole jak w wielu in­
nych szkołach Stanów Zjednoczonych przynajmniej 1/3 ucz­
niów nałogowo zażywa narkotyki.

IW^IMO że w Stanach 
Zjednoczonych stosuje 

się najsurowsze na świecie 
sankcje karne za handel i 
używanie narkotyków (na­
wet do kary śmierci włącz­
nie), ilość narkomanów 
wśród młodzieży stale wzra­
sta. Najwięcej jest ich w 
Los Angeles i okolicach, 
gdzie istnieje na wielką 
skalę zorganizowany prze­
myt narkotyków z poblis­
kiego Meksyku.

W roku 1950 aresztowano

Nader korzystna
pierwsza podróż
„Czackiego“

Oddany przed kilku dnia 
mi do eksploatacji nowy sta 
tek Polskich Linii Oceanicz 
nych motorowiec „Czacki” 
odbywa pod balastem dzie­
wiczą podróż liniową do por 
tów południowoamerykań­
skich.

Mimo jednak, że statek 
popłynął bez ładunku, rozli 
czenie z podróży zapowiada 
się nader korzystnie. „Cza­
cki” załaduje w Rio Gran­
de dla odbiorcy w Hambur 
gu 2 tys. ton makuchów, 
dla Związku Radzieckiego 
zabierze ładunek 1 tys. ton 
bawełny i 1.500 ten kawy, 
dla odbiorców w zachodniej 
Europie 500 ton sizalu i 25 
tys. skrzyń pomarańczy, a 
dla kraju drobnicę.

(cz)
-----@-----

Delfin spadł z nieba
Mieszkańcy niewielkiej osady 

Łazarewskaja nad Morzem 
Czarnym spostrzegli ze zdziwię 
niem, że w odległości około 
kilometra od brzegu morskiego 
leży na ulicy delfin. Jak się 
okazało, półtorametrowy delfin 
został uniesiony przez trąbę 
powietrzną, jaka powstała po­
przedniego dnia tuż przed 
sztormem na Morzu Czarnym. 
Tak więc delfin spadł na uli­
cę dosłownie z nieba.

[W Los Angeles tylko 75 
, młodych narkomanów, w 
j roku 1962 znalazło się za 
i kratkami już przeszło ty- 
I siąc. W tym samym roku 
104 młodych chłopców i 
dziewcząt zmarło na skutek 
zatrucia narkotykami. Rów­
nież w hrabstwie Westche­
ster w stanie Nowy Jork, 
którego młodzież zalicza się 
do najbardziej „porządnej” 
w tym stanie, ilość narkoma 
nów wzrosła dziesięciokrot­
nie. „W 1960 roku — po­
wiedział sędzia Thomas Fa­
celie — byliśmy zdziwieni, 
gdy wykryliśmy w ciągu 
całego roku tylko jedno mor 
derstwo na tle narkomanii. 
Dziś nie dziwimy się, gdy 
zdarzy się jedno takie mor­
derstwo na miesiąc”.

W braku „Marii-Joanny”, 
meksykańska marihuana 
nazywana także „trawką”) 
bardzo drogiej, a więc do­
stępnej tylko dla bogatej 
młodzieży, młodzi Amery­
kanie raczą się czym po­
padnie. Na chandrę po 
złych stopniach pomagać 
ma rzekomo kodeina lub 
wypróbowana przez hitle­
rowskich żołnierzy podczas 
drugiej wojny światowej 
benzedryna. Od komplek­
sów i zahamowań skutecz­
nie uwalnia „Czerwony sza­
tan” czyli środek nasenny 
Seconal. Stąd już tylko je­
den krok do zażywania naj­
bardziej toksycznych narko­
tyków — kokainy, morfiny 
i heroiny. Wielu studentów, 
zwłaszcza z zamożniejszych 
sfer, zastrzykuje sobie mor­
finę przed egzaminami, aby 
„uzyskać kamienny spokój”. 
Zdarzają się wypadki śmier 
telnego zakażenia źle wy- 
ćlezynfekowanymi zastrzy­
kami.

„Opary indiańskich ziół sta­
ły się częścią tragedii ame­
rykańskiej — bije na alarm 
tygodnik „Newsweek”. — Ma 
sowę zatruwanie się narkoty­
kami i proszkami nasennymi 
nie jest już smutnym przy­
wilejem slumsów. Objęło ono 
szerokie kręgi młodzieży”.

opr. m. j.

Z »działem przedstawicieli ponad 100 zakładów przemysłowych

I ogólnopolska sesja
Dodatkowe 3 min zł

Puckie Zakłady Mechaniczne
wykonały zadania bieżącej 5-latki„Młodzi w 

w elbląskim

Współorganizatorami sesji 
są: Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, 
Naczelna Organizacja Tech­
niczna i Ministerstwo Prze­
mysłu Ciężkiego. Jej celem 
jest podsumowanie całego 
dotychczasowego dorobku 
młodej kadry inżynieryjno- 
technicznej zatrudnionej w 
przemyśle w dziedzinie po­
stępu technicznego i organi­
zacji produkcji oraz wymia­
na doświadczeń.

W obradach sesji zgodnie z 
zapowiedzią wezmą udział wi­
ceminister Przemysłu Ciężkiego 
mgr inż. J. Hrynkiewicz, sekre 
tarz Zarządu Głównego ZMS 
mgr W. Laskowski, sekretarz 
generalny NOT mgr inż. K. 
Kimszal i jego zastępca mgr 
inż. ,T. Czarmarski, zastępca dy 
rektora Instytutu Ekonomiki i 
Organizacji prof, dr inż. Z. 
Zbichorski, mgr inż. J. Roma­
nowski z Komitetu Nauki i Te 
chniki, a także przedstawiciele 
stowarzyszeń technicznych: —
SIMP, STOP i Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Prze­
mysłu Hutniczego. Spodziewa­
ny jest przyjazd do Elbląga 
przewodniczącego Zarządu Ogól 
nego ZMS Stanisława Hasiaka.

Program sesji przewiduje 
obrady plenarne jak również 
w czterech sekcjach branżo­
wych: organizacji metalo­
znawstwa, metalurgii i od­
lewnictwa, przeróbki plasty­
cznej i technologii budowy 
maszyn. W ramach prac po 
szczególnych sekcji wybitni 
naukowcy wygłoszą też od­
czyty na temat aktualnego 
poziomu w zakresie tych 
dziedzin techniki, które są 
przedmiotem ich badań i 
specjalizacji. Odbędą się 
również pokazy praktyczne 
wybuchowego tłoczenia 
blach i elektrochemicznego
czyszczenia odlewów a po­
nadto demonstrowane będą 
niektóre urządzenia ilustru­
jące wygłaszane referaty.

Referatów tych będzie 
wiele, bo aż 17. Obejmują

technice“
„Zamechu“

one szeroki krąg zagadnień, 
których wagę i ciężar gatun 
kowy ilustruje już sama te­
matyka. A oto kilka przy­
kładów:

„Programowanie i oblicza­
nie konstrukcji za pomocą 
maszyn cyfrowych”, „Proble­
matyka konstrukcji i eksploa­
tacji turbin małej mocy”, 
„Sterowanie programowe fre­
zarek do obróbki łopatek tur­
binowych”, „F.lektrodrążarki 
i ich zastosowanie w przemy 
śle”, „Zastosowanie uniwer-

W Sopocie na stadionie 
SLA rozpoczęły się VII Mię 
dzynarodowe Zawody Łucz­
nicze z udziałem reprezenta­
cji Czechosłowacji, Węgier, 
Szwecji, Jugosławii i Pol­
ski. A oto wyniki indywi­
dualne i zespołowe po dru­
gim dniu zawodów przed­
stawiają się następująco:

INDYWIDUALNIE:

KOBIETY — 1) Tessenył (Wę­
gry) 1019 pk.t, Z) Mąezyńska 
(Polska) 1023 pkt., 3) Szydłow­
ska (Polska) 1001 pkt., 4) Król
(Polską) 992 pkt., 5) Kanicka
(Polska) 977 pkt!, 6) Wiśniow­
ska (Polska) 970 pkt.

MĘŻCZYZN!: 1) Ljungqwist
(Szwecja) 1122 pkt., 2) Stencr 
(Szwecja) 1024 pkt., 3) Laslowa- 
ri (Węgry) 1009 pkt, 4) Leon 
Bulik (Polska) 1007 pkt., 5) No-

naukowa
bróbce skrawaniem”, „Za­
stosowanie izotopów w prze­
myśle”, „Zastosowanie meto­
dy PERT w planowaniu pro­
dukcji”.

Niezależnie od referatów 
zgłoszonych przez poszcze­
gólne zakłady przemysłowe, 
które na zasadach konkur­
sowych zostaną poddane o- 
cenie i kwalifikacji specjal­
nego jury, wygłoszone będą 
trzy referaty programowe, 
opracowane przez ZG ZMS, 
NOT i Zjednoczenie „ZE- 
MAK”: „Warunki udziału
młodzieży w rozwijaniu te­
chniki i zadania ZMS w tej 
dziedzinie” — referuje mgr 
W. Laskowski, „Doskonale­
nie warsztatu pracy twór­
czej inżyniera i technika” — 
doc. dr inż. R. Wolwowicz, 
oraz „Perspektywy rozwoju 
przemysłu turbinowego w 
Polsce” — dr inż. B. Wie­
czorek. (em) I

gy Jonas (Węgry) 1006 pkt., 6) 
Narbutowicz (Polska) 1001 pkt.

ZESPOŁOWO:
KOBIETY — 1) Polska — 3016 

pkt., 2) CSRS — 2690 pkt., 3) 
Jugosławia — 1512 pkt.

MĘŻCZYŹNI — 1) Szwecja — 
3129 pkt., 2) Polska — 2999 pkt., 
3) CSRS — 21945 pkt.

Dziś i jutro początek kon­
kurencji o godz. 10.

-----*-----

Wioślarze walczą 
o Puchar Bałtyku

Dziś i jutro na Martwej 
Wiśle odbędą się natural­
nie regaty wioślarskie o Pu 
char Bałtyku, a nie jak w 
tytule wczorajszej wiadomo 
ści podano: żeglarskie.

Załoga Puckich Zakładów 
Mechanicznych zameldowa 
ła o przedterminowym wy­
konaniu zadań produkcyj­
nych nakreślonych na lata 
1961—65 planem pięciolet­
nim. Realizując zobowiąza­
nia podjęte z okazji XX-le- 
cia ^olski Ludowej na mo­
rzu, pracownicy PŻM na 
dzień dzisiejszy dostarczyli 
dodatkową, ponadplanową 
produkcję wartości 3 min 
złotych.

Podkreślić należy, że w cią 
gu bieżącej 5-latki nastąpił 
dość znaczny rozwój tego czo 
łowego przedsiębiorstwa puc 
kiego. M. in. ma ono na kon 
cie swoich osiągnięć moder­
nizację i seryjna produkcję 
różnego typu silników prze­
znaczonych dla jednostek 
floty rybackiej. Należy do 
nich udoskonalony silnik ło­
dziowy „P-20” spełniający 
obecnie wszystkie warunki 
nakreślone konwencją mię­
dzynarodową. Dobre wyniki 
osiągane są również podczas 
prowadzonych ostatnio prób 
silnika kutrowego „B-129”. 
Załoga PŻM m. in. pracuje 
nad zwiększeniem mocy te-

Czołowi polscy 
lekkoatleci
dziś I futro

na stadionie Lechii
Przypominamy, że dziś i 

jutro na stadionie Lechii we 
Wrzeszczu odbędą się mi­
strzostwa Polski pionu 
CRZZ w lekkoatletyce. Po­
czątek zawodów w obu 
dniach o godz. 9,30 (elimina 
cje) i 15,30 (finały).

Oprócz kilkunastoosobo-' 
wej grupy zawodników z 
Francji i Włoch zobaczymy 
takie sławy polskiej lekko­
atletyki jak Szmidta, Kir- 
szensteśn, Kłobukowską, Si- 
dłę, Czernika, Sosgórruka, 
Maniaka, Zimnego i Bogu- 
szewicza. Już tych kilka 
nazwisk wystarczy, aby za­
chęcić do przybycia na sta­
dion. (stX

go typu silnika przy jedno­
czesnym zmniejszeniu jego
ciężaru własnego.

Nowym, mającym przed 
sobą du:ą przyszłość dzia­
łem uruchomionym w bie­
żącym roku przez puckie 
Zakłady Mechaniczne, jest 
dział remontu silników ku­
trowych. Z 20 pierwszych, 
przeprowadzonych tu na­
praw silników, zakład za­
mierza w następnych la­
tach osiągnąć ilość co naj­
mniej 200 rocznie.

Na podkreślenie zasługu­
je to, że Puckie Zakłady 
Mechaniczne stały się bazą 
produkcyjną, tak potrzeb­
nych użytkownikom części 
zamiennych. Wykonywane 
są one nie tylko do budo­
wanych u siebie elemen­
tów i urządzeń, ale i spro 
wadzanych z importu. M. 
in. do silników kutrowych 
.,Volund” produkcji szwedz 
kiej.

Dziedzinę tę zakład pucki 
zamierza jeszcze bardziej 
rozwinąć, podwyższając w 
przyszłej 5-iatce produk­
cję części zamiennych, % 
250 ton dostarczanych obec 
nie, do 400 ton rocznie.

W związku ze swoimi am 
bitnymi zadaniami, Puckie 
Zakłady Mechaniczne zosta 
ną rozbudowane w przysz­
łej 5-latce poważną kwotą 
nakładów inwestycyjnych, 
przekraczającą 40 min zł.

(sta) i
w —%—

Kumys w proszku
W Baszkirii oraz w niektó­

rych innych rejonach Związku 
Radzieckiego kumys cieszy się 
ogromną popularnością, nie tył 
ko ze względu na orzeźwiający 
smak. ale także w związku z 
właściwościami leczniczymi. — 
Niestety, kobyle mleko jest 
produktem łatwo psującym się 
i nie można było go dotych­
czas transportować na większe 
odległości.

Ostatnio udało się otrzymać 
kumys w proszku, który po 
odpowiednim rozcieńczeniu nic 
nie traci ze swego smaku i 
właściwości.

Być może. już niedługo bę­
dzie można popijać kumys bez 
konieczności jechania na stepy 
Kazachstanu czy Baszkirii, 
gdzie pasterze wypasający ta­
buny koni codziennie raczą się 
tym napojem.

Dziś o godzinie 10 w auli Z espołu Szkół Zawodowych el­
bląskiego „Zamechu” przy ul. Rycerskiej rozpoczną się trzy 
dniowe obrady ponad 160 inż ynierów, techników i naukow­
ców reprezentujących przesz ło 100 zakładów przemysło­
wych z całego kraju oraz sze reg instytutów i placówek 
naukowych, uczestniczących w inspirowanej przez Zarząd 
Zakładowy ZMS „Zamechu” I Ogólnopolskiej Sesji Nauko­
wej na temat: „Młodzi w te clinice”.

salnych przyrządów w o-

Mmmmi
Międzynarodowe zawody
łucznicze w Sopocie

PP ŻEGLUGA GDAŃSKA i
zaprasza

na rejsy wycieczkowe
wynajętym statkiem

^ do HELU, JASTARNI, PUCKA, na przejażdżkę 
po MOR2£J i PORTACH Gdańsk — Gdynia

Wycieczka korzystająca z wynajętego statku —
— otrzymuje go do swojej dyspozycji i może zabrać taką ilość 

osób na jaką pozwala jego jednorazowa zdolność przewo­
zowa, a mianowicie do 250 osób na nowo zbudowanych 
statkach m/s „ALDONA”, m/s „MARYLA” i m/s „GRA-

* ŻYNA”,
— płynie statkiem po uzgodnionej przez wycieczkę trasie we­

dług ustalonego rozkładu jazdy,
— przy przejazdach w dni powszednie wycieczka otrzymuje 

33 proc. zniżki.
Opłata za 12 godzinny wynajem jednego z wyżej wymienionych 
statków na przejazd z Gdańska, przez cały port z wysiadaniem 
na Westerplatte, do Helu, Jastarni, Gdyni, łącznie z przejazdem 
po porcie w Gdyni i z powrotem do Gdańska, z ulgą 33 proc. 
wynosi 10.860 złotych.
Oplata za 5 godzinny wynajem w dzień powszedni wyniesie 
7.800 złotych.
Podstawą do udzielenia zniżki jest pisemne zgłoszenie z pieczę­
cią organizatora wycieczki, podające termin, liczbę osób i warun­
ki płatności.
Zgłoszenia przyjmuje punkt przedsprzedaży biletów zbiorowych 
na przystani pasażerskiej Żeglugi Gdańskiej, ul. Wartka 4, tel. 
31-19-75 i 31-43-71. 3476-K

GLOBULKI
i*

zapobiegają niepożądanej 
ciąży.

Do nabycia we wszyst­
kich aptekach. droge­
riach. kioskach „Ruch” 
i sklepach „Arged”.

Cena 9 zł, na receptę 
2.10 zł. .

K-3352

MATRYMONIALNE

PANI, lat 48. pozna so­
lidnego, religijnego wdów 
ca, abstynenta. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
.MP-1002”.

SPRZEDAŻ
„JAWĘ 350—16” sprzedam. 
Gdańsk, ul. Polna 1 m. 13.

.SAMOCHÖD angielski — 
„Voxhall* — sprzedam. 
Gdańsk. Olejarna 8—6.
„WARTBURG Standard”. 
24 tys. km sprzedam. So­
pot, Chopina 9—5. G-4523

PIANINO stan idealny — 
pilnie sprzedam. Oliwa 
Czyżewskiego 12 Kaczma­
rek. G-4460

PIANINO marki /.Legni­
ca”, płyta metalowa — 
sprzedam, Gdynia, Ludo­
wa 14. G-4480

— CZY WIESZ, ŻE: 
WYSOKA JAKOŚĆ 
SZYBKIE 
WYKONANIE 

oraz
3-MIESIĘCZNA 
GWARANCJA 

na odpłatne naprawy 
TELEWIZORÓW I SPRZĘ 

TU RADIOWEGO UDZIE­
LANA PRZEZ WSZYST­
KIE PLACÓWKI 

Z U R i T
zapewniają Ci nieprzer­
wany odbiór ciekawego 

programu.

KORZYSTAJ 
Z DOBRYCH USŁUG:

Gdańsk, ul. Grobla III 
nr 14/16, tel. 31-45-23 

Gdańsk ul. Heweliusza 
24, tel. 31-63-65 

Gd. - Wrzeszcz, ulica 
Grunwaldzka 139, tel 
41-35-30

Sopot, ul. Boh. Monte 
Cassino 44, tel. 51-16-72 
Gdynia, ul. Władysła­

wa IV nr 50, telefon 
21-44-85.

______     K-3444

PEKIŃCZYKI młode sprze 
dam. Wanda Demska, Sta 
rogard Gdański, ul, Hara- 
sa 2, telefon PKP 433 — 
Demski od godz. 15 do 22.

SILNIK „Warszawy” do 
generalnego remontu, pier 
wszy szliw — sprzedam. 
Oliwa, Michałowskiego 41 
m. 42, Osiedle Młodych — 
godz. 16—19. G-3974
„JUNAKA” nowego sprze- 
dom, względnie zamienię 
na samochód. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-4308”.

SNOPO WIĄZ ALKĘ Krupp 
na chodzie, stan dobry 
sprzedam. Smuczyński — 
Klonówka. p-ta PelpPn — 
now. Starogard. P-985
„MOSKWICZ 402”. „Syre- 
ne 100” pilnie sprzedam 
Malbork, Kielecka 4.
„CITROEN BL 11”, stan 
dobry, sprzedam. Oliwa - 
•łasi a i Małgosi 7, eodz 
16—19. G-3983

I O K A I E

PRZETARGI I LICYTACJĘ
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w
Kartuzach, ul; Przy Wodociągach nr 4 ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie robót związanych 
z budową instalacji centralnego ogrzewania i insta­
lacji elektrycznej w adaptowanym budynku browa­
ru na salę gimnastyczną w Kartuzach przy ul. Ks. 
Sciegennego. \vf zakres robót wchodzi: 1. Wykonanie 
instalacji centralnego ogrzewania parowego nisko- 
prężnego (kocioł i grzejniki dostarczy inwestor). 2. 
Wykonanie instalacji elektrycznej podtynkowej. Ofer­
ty w zalakowanych kopertach z zaznaczeniem przed­
miotu i daty przetargu na Kopercie należy składać 
w terminie 14-dniowym od daty ogłoszenia przetargu 
na adres Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Kartuzach, ul. Przy Wodociągach 4, gdzie 
znajduje się do wglądu dokumentacja techniczna 
i otrzymać można ślepe kosztorysy. Zakończenie ww 
robót przewiduje się w następujących terminach: 1. 
Instalacja c. o w terminie • do cłnia 20 września 63 r. 
z tym, że ułożenie rurociągu do dnia 31. VII. 65 r. 
2. Instalacja elektryczna do dnia 5. VIII. 65 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. VII. 1965 
r. o godz. 10 w biurze tut. przedsiębiorstwa. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru dowolnego oferenta lub, 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Do 
udziału w przetargu zapraszamy wykonawców sekto- 
rów: państwowego, spółdzielczego oraz gospodarki 
nieuspołecznionej. 3413 K

DWA pokoje, kuchnia, wy 
gody Gdańsk - Orunia — 
zamienię na większe 
Gdańsk lub Wrzeszcz. Tel 
31-53-03. G-4525
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(członków spółdzielni mie­
szkaniowej) przyjmę na 
pekój. Płatne za rok z 
góry. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
4527”.
SZCZECIN: — mieszkanie 
kwaterunkowe 44 m kw. 
zamienię na mieszkanie w 
trójmieście lub okolicy. 
Wiadomość; Parnawski — 
Szczecin. Swarożyca 7—3.

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne 
5.47 ha z zabudowaniami, 
blisko Tczewa sprzedam. 
Władysław Łoś, Tczewskie 
Łąki. Na listy nie odpo- 
wiadam._______________P-991
PAWILON handlowy w 
dobrym punkcie Wrzesz­
cza wydzierżawię albo 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-4481”.

w ojewoazKa opoicizidnia iransportu i usług iccri^ 
nicznych w Gdańsku ogłasza przetarg ograniczony ną 
sprzedaż ciągnika „Ursus C-45”, cena wywoławcza — 
8 OC0 oraz przyczepy samochodowej ZST 4 Głowno, 
cena wywoławcza 3.750 zł. Przetarg odbędzie się 3, lip- 
ea br. o godz. 10 w placówce WST i UT w Starogar­
dzie, ul. B. Bieruta 68. Przystępujących do przetar­
gu obowiązuje złożenie 10 proc. wadium w przed­
dzień przetargu w kasie placówki. Ciągnik i przycze­
pę oglądać można codziennie godz. 10—13. 3447-K

KOMUNIKATY
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących Zakła­
du Doskonalenia Zawodowego w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Miszewskiego 12 przyjmuje zapisy na pierwszy 
rok nauki w następujących specjalnościach. Introli­
gatorstwo, elektroinstalatorstwo, malarstwo i wyrób 
szyldów, ślusarstwo, szklarstwo. Nauka trwa 3 lata. 
Uczniowie w tym czasie będą pobierali wynagrodze- 
nie- 32-26-K

Wszystkim, którzy okazali pamięć i serce 
wzięli udział w pogrzebie

ś-1 P-

Franciszka Zysk
serdeczne podziękowanie składają

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
S-2116

POKÖJ umeblowany wy­
najmę. Wrzeszcz, Kunic­
kiego 43. G-4479

OLIWA: zamienię garso­
nierę 28 m, centralne, 
oi-zy przystanku tramwa­
jowym. stare budowni­
ctwo na 2 pokoje z kuch­
nią. ewentualnie 1 pokój 
z kuchnia nowe budowni-l 
ctwo, na trasie Oliwa —1 
Gdańsk. Oferty: Biuro O-’ 
głoszeń. Gdańsk — pod
..G-4633”.___________________,
TORUŃ: zamienię ładne
mieszkanie 2 lub 3-poko- 
jowe, c. o., wszelkie wy­
gody. telefon, na miesz- j 
kanie w trójmieście. Lu-! 
bierski. Toruń, Grunwaldz 
ka 31. G-3839

W dniu 24. VI. 1965 r. 
zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie

ś. t P.
HENRYK NOWY 

lat 63
Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się w dniu 
23. VI. 1965 r. o godzi­
nie 8.30 w kościele Ser­
ca Jezusowego we Wrze 
szczu, ul. Mireckiego. 
Fogrzeb o godz. 15 na 
cmentarzu Centralnym.

O czym w głębokim 
smutku zawiadamia

RODZINA
0-4751

W dniu 23 czerwca 1965 r. zmarł

Julian Salamon
pracownik DZBM Wrzeszcz Północ 

W zmarłym tracimy cenionego pracownika i nie­
odżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

I J443-K I WSPÓŁPRACOWNICY

Dnia 23 czerwca 1965 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarła przeżywszy lat 58

ś. t p.

Agnieszka Lewandowska
z domu Nowakowska 

była więźniarka Rawensbriick
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 26 czerw­

ca o godz. 9,15 w kościele św. Jakuba w Oliwie.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi na 

cmentarz w Oliwie dnia 26. VI. o godz. 14,30.
O czym zawiadawiają pogrążeni w głębokim 

smutku
| G-4741 MĄŻ, MATKA 1 RODZINA



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 150 (6525T

W Dniach Gdańska i Morza U gdyńskich
* Podłogi z

budowlanych
gumoHtu?

+ Czeski sposób tynkowania
RYGORYSTYCZNE przestrzeganie rytmiczności w Odda­

waniu budynków, realiza cja przedwyborczych czynów 
podjętych przez załogi posz czegółnych budów w efekcie 
przyniosło Gdyńskiemu Przed siębiorstwu Budownictwa 
Miejskiego przekroczenie zad ań planowych I półrocza br. 
Do końca bież. miesiąca GI'BM przekaże 2.045 izb miesz­
kalnych zamiast planowanych 2.017 izb. Możliwe, że uda 
się jeszcze powiększyć wykonanie planu o następne 170 
izb, jeżeli zakończone będą prace w budowanym w Tcze 
wie hotelowcu.

W dniu dzisiejszym 
szczególnie bogaty jest 
program uroczystości 
związanych z Dniami Mo 
rza i Gdańska. O g. 10 
przed Mauzoleum Żoł­
nierzy Radzieckich zło­
żą wieńce przedstawicie­
le zespołów okrętów 
ZSRR i NRD oraz naszej 
Marynarki Wojennej i 
garnizonu wojskowego, a 
o godz. 11 min. 30 uda­
dzą się na Westerplatte.

O g. 12 w Ratuszu Sta 
romiejskim odbędzie się 
spotkanie ze zwycięzcami 
konkursu Gdańszczanin 
XX-lecia. O g. 14 w in­
stytucjach i zakładach 
pracy o charakterze mor 
skim organizowane są 
zabawy, wieczornice, aka 
demie.

Na Targu Drzewnym 
o g. 18 zostanie przeka­
zany miastu pomnik Ja­
na Sobieskiego.

W muszli koncertowej 
na pl. Zebrań Ludowych 
do g. 21 min. 30 grać bę­
dzie i występować zespół

estradowy ze Starogar­
du, a na Długim Targu 
w tym samym czasie 
przewidziane są wystę­
py zespołu Arki i MDK.

W GDYNI od godz. 17 
do g. 21 na pl. Grun­
waldzkim występować bę 
dą: orkiestra Mar. Woj. 
i chóry okręgu gdyń­
skiego Zw. Śpiewaczego,

Na zdjęciu: na barw­
nie udekorowanym Dłu­
gim Targu przewijają się 
tłumnie wycieczki mło­
dzieży, turyści, goście 
odwiedzający Gdańsk z 
okazji jego święta.

Wspomnieliśmy o realiza­
cji zobwiązań załogi, otóż 
jak informuje nas naczelny 
inżynier GPBM p. Jan Bia 
łomyzy dzięki zobowiązaniom 
W' wielu wypadkach bardzo 
poważnie skrócono cykl pro 
dukcyjny. M. innymi przy 
ul. Partyzantów w maju o 
1 miesiąc wcześniej przeka­
zano do użytku wieżowiec,

a w tych dniach oddany zo­
stanie drugi, który wg pla­
nu powinien być zakończo­
ny dopiero z końcem sier­
pnia.

Zmiany

Wź?**
I&gźP;

GDAŃSK, Teatr Wielki, ,.Ja­
dzia wdowa”, g. 18,30. SOPOT 
Kameralny, ..Ktoś nowy”, g. 
19 30. — GDYNIA, Muzyczny,
„Wesoła wdówka”, g. 19,15.

GDAŃSK „Leningrad” ,.Gład 
ka skóra”, fr.. od 16 1.. R.
10. 12.30. 15. 17,30. 20. „Kame­
ralne”, „Yokmok”, prod, pol­
skiej od 16 lat g. 18; „Gwiaz­
da szeryfa”, USA, od 12 1., g. 
14, 16, 20. „Piast”, , Gejsza”,
USA. od 16 1.. g. 15,30, 17,45, 
20. „Przyjaźń”, „Życie raz je­
szcze”, poi., od 16 1.. g. 17, 
20. „Drukarz”. „Ostatni 
świadek”, NRF, od 16 1., g. 19. 
„Omaru syn wodza”, austr., 
od 12 1., godz. 17. „Pano­
rama”, Salto”, poi., od 16 1., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Motława”,
„Zakazane piosenki”, poi., od
14 1., g. 15,45; „Beata”, poi.,
od 16 1., g. 18. 20,13. „Wrzos”, 
„Nieznany”, poi., od 12 l.. g. 
16, 18, 20. „Gedania”, „Jedyna 
szansa”. NRD, od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Włókniarz”, nieczyn­
ne. „Żak”, „Czarny Piotruś” 
czeski. od 16 1.. godz. 16, 
18, 20. „Zorza”, nieczyn­
ne. „Kosmos”, , Dziennik
panny służącej”, fr.. od 16 1., 
g. 10. 18. 20.

WRZESZCZ „Znicz”. ...Tum­
bo”. USA. od 9 1.. g. 15.45. 13. 
20,15. „Bajka”, „Więźniowie 
nocy”, argent., od 16 1.. g. 14, 
16, 18, 20; „Wyspa złoczyń­
ców”. poi., od 9 1.. g. 10. 12.
„Tramwajarz”, „Żółte psi- 
sko”, USA. od 7 1.. g. 16;
„Julio jesteś czarująca", 
austr., od 16 1., g. 18. 20.

NOWY PORT „1 Maja” —
„M — morderca!,’ NRF, od
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Mały 
światek Sammy Lee”, ang., od 
16 1.. g. 15,45, 18. 20,15.

SOPOT „Bałtyk”. „Walko­
wer”. Pol., od 16 1., g. 15,30,
17,45, 20. „Polonia”, „Hud -- 
syn farmera”, USA, od 16 1., 
godz. 11. 13 30, 16, 13,30. 21.
.letnie”, ,.l dóid bede śpię 
wać”. ang.. od 18 1.. g. 21,30

GDYNIA „Warszawa”. „In­
spektor Morgan prowadzi śledź 
two”, ang.. od !8 1.. g. 10,30, 
13. 15.30, 17.45. 20. „Goplana”,
„Kronika jednego dnia”, radź.,
Od 12 1., g. 10. 12, 14. 16. 18, 20.

Uwaga
zhowidawcyl
Dziś o godz. 16 zbiórka na 

przystani przed Kapitanatem 
Portu w Nowym Forcie w ce­
lu wzięcia udziału w uroczy­
stym złożeniu wieńca przez 
koło Gdańsk — Portowa i Ae­
roklub Gdański na Płycie ku 
czci załogi V Wartowni Obroń 
ców Westerplatte. Proszone są 
również rodziny. Przejazd przez 
kanał zapewniony.

„Atlantic”, „Ameryka oczyma 
Francuza”, fr.. od 16 1., R-
15.30, 17,45, 20. „Fala”, „Trój-
głowy smok”, radź., od 12 1., 
g. 15,45; „Salvatore Giuliano” 
wł., od 16 1., g. 18, 20,15, „Pro­
mień”, , Nagie ostrze”, ang.,

‘od 16 lat. godz. 16, 18.
20. „Marynarz”, „Barwy wal­
ki”. poi. od 12 1., g. 18.
20. „Mirnoza”. „Ciotki na ro­
werach”. radź., od 7 1., r 11. 
13; „Ostatni cowboy”, USA, 
cd 12 lat. godz. 16, 18, 20.
„Klubowe”, „30 lat śmiechu”, 
USA, od 9 1., g. 18. 20,15.
„Mewa”, Cvrk jedzie”. USA 
od 9 1„ g.' 20. „Jagienka”
niecz. „Iskra”, „Tysięczne ok­
no” fr. od 16 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Ko­
siarz”. ang., od 16 1., godz. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”. „Ko­
misarz”. fr., od 16 1., godz,
17.30. 19,30.

Z ciekawszych obiektów 
wykonywanych przez GPBM 
warto wymienić piękny 
Ośrodek Wypoczynkowy bu 
dowany w Lisim Jarze dla 
załogi kopalni „Thorez”. 
Nie była to łatwa robota z 
uwagi choćby na, dość nie­
typowy projekt, ale w koń- 

, .. i... cu uporano się z nią. Ośro-w mi e Skie ldek będzie przekazany in-
* * • westorowi jeszcze w tym

miesiącu. Będzie to napraw 
dę śliczny ośrodek, nie tyl­
ko ze względu na wyjątko­
wo ładne położenie, ale ze 
względu na dobre rozwią­
zanie funkcjonalne budyn­
ków (ośrodek składa się 
zasadniczo z dwu części: pa 
wilonu dla dzieci oraz pa­
wilonu dla dorosłych).

Czym jeszcze może po­
chwalić się załoga GPBM? 
Wiadomo, osiedlem na Wi- 
tominie. Tam dosłownie co 
miesiąc przybywa nowy 
blok, co miesiąc przekazu­
je się nową porcję goto­
wych do zagospodarowania 
mieszkań. W I półroczu br. 
osiedle wzbogaciło się o 
889 izb, następne budynki 
mieszkalne według planu 
będą przekazywane do paź 
dziernika. Zakończenie bu­
dowy osiedla przewiduje 
się w 1967 roku po czym 
GPBM rozpocznie nowe o- 
siedle również na Witomi- 
nie (roboczo zwane osie­
dlem „radiostacja”).

dą przecierania ścian. Na 
razie zakończono próby 
laboratoryjne składników

JEŻELI PIGUŁKI —
TO W CUDZYSŁOWIE
Pani mgr farmacji Urszu 

la Krzywowonos na margi­
nesie artykułu zamieszczo­
nego w dniu 16 czerwca pi 
sze do nas, że...

„Pigułki są przestarzałą

w związku z defiladą
WPKGG informuje, że w 

związku z defiladą, która odbę­
dzie się w niedzielę we Wrze­
szczu i zamknięciem głównej 
arterii komunikacyjnej dla ru­
chu kołowego zostaną wprowa­
dzone następujące zmiany w 
kursowaniu środków komuni­
kacji miejskiej.

Tramwaje nocne w nocy z 26 
na 27 bm. od godziny 2 będą 
kursować; linia 50 z Jelitkowa 
i 20 z Oliwy tylko do zajezdni 
Wrzeszcz, linia ^0 z Nowego 
Portu i linia 20 z Siedle do 
Teatru Wybrzeże. Tramwaje no 
cne linii 30, 60, 80 i 90 będą 
kursować normalnie. Tramwaje 
dzienne będą kursować do go­
dziny U w następujący sposób:

1. linia 2 z Oliwy do zajez­
dni tramwajowej w’e Wrzeszczu, 
linial2 z Siedle do ul. Huci­
sko,

2. linia 15 nie kursuje,
3. od godziny 9 wstrzymany 

zostanie całkowicie ruch tram 
wajowy od pl. Zebrań Ludo­
wych do Kolonii Uroda i Lot­
niska.

4. Autobusy linii 101 1 124 do 
zakończenia defilady nie będą 
kursować, linie 110, 116 i 131 od 
strony Brętowa tylko do przy 
Stanku Srebrzyskp, a lińia 115 
z ul. Kalinowskiego do Tech­
nikum Samochodowego.

Normalna komunikacja zosta 
nie wznowiona po zakończeniu 
defilady około godziny 11.

Po zakończeniu defilady w kie 
runku Sopotu zostaną podsta­
wione specjalne autobusy 101 
„kreślone”.

tynku „czeskiego”, udały|formq recepturową, stosowa 
się dobrze, teraz rozpocznie :ncf obecnie jedynie w spo- 
się na większą skalę próby radycznych przypadkach 
już na budowach. \Uwaga powyższa dotyczy

I jeszcze jedna ciekawost;tafc2e Pastylek, które wyszły
ka z GPEM-owskiej „kuch spanie z użycia. , , jwspomniane w artykule dra

• 7 hetki „duplex" nie m pigul-przcds^Worstw.' <JoSw,ad- [ kami/’Ta£ wi
czema «Madam, pofllos a „pigułki" należałoby u- 
materiałów z rulonu (z gu-, . . cudzvsiów 
molitu). Jeżeli doświadczę-\]ą0dnośnie wymienionych 
me powiedzie się, GPB^\ob8Zernych grup leków o 
będzie mogło poszczycić się j działaniu psychostyrnulują- 
olbrzymim sukcesem, gdyż|cym (przeciwdepresyjnym), 
podłoga z gumolitu to po- nasennym oraz psychostymu 
dłoga tania, ładna i prak-'dującym (kojącym) należy 
tyczna (po paru latach stwierdzić, że należą one do 
można gumelit wymienić), grodków silnie działających 

(Jar) U wydawane są u nas w za-

OGÓLNOPOLSKIE:
8.35 „Radioproblemy”. 8.53 

Koncert solistów, 9.50 Z Gdań­
ska „Parada Wojsk lądowych, 
lotniczych i morskich w XX- 
-lecie Marynarki Wojennej 
PRL 13.00 Muzyka. 13.10 ,Kro 
nika Polaków” 13.30 „Moskwa 
z melodią 1 piosenką słucha 
czom polskim”. 15.00 Dla dzie­
ci „Słodkie 1 słone morze”.
16.30 Koncert Chopinowski
17.20 „Podwieczorek przy mi­
krofon ;e” 19-00 Rewia piose­
nek, 19.30 .Artykuł 453”. słu­
chowisko wg trzech opowiadań 
Wind zi mierzą Perzyńskiego,
22.30 Gra orkiestra taneczna 
Rożgł. Śląskiej 23.00 Koncert 
.Kartki z muzycznego albu 
mu”.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 28 czerwca 1365 r.

SOBOTA
LOKALNE:

I 12.25 Muzyka krajów nadbał­
tyckich. 13.00 Muzyka ludowa. 
! 16.05 Reportaż z wystawy XX- 
! iecia. 16.25 Muzyka rozrywko- 
iwa. 20 00 Notatnik kulturalny 
I Wybrzeża. 20.30 Ciekawostki mu 
j zyczne.
j OGÓLNOPOLSKIE!

13 20 „Kultura pilnie poszu- 
I kiwana”. 13.45 „W rytmie tań- 
I ca I piosenki”. 14.45 .Błękitna 
sztafeta”. 15.00 Reportaż mu- 

izyczny — „Na Półwyspie Hel- 
Ukim”. 15.30' „Sowy. mądre pta 
j ki”, 16.55 Transmisja central­
nej akademi z okazji Dni Mo­
rza ze Szczecina. 19.30 „Matyśia 
kowie”. 21.27 Kronika sporto­
wa oraz sprawozdanie z Ko­
larskiego Wyścigu Przyjaźni 
21.40 Muzyka. 22 00 Radio - Ka­
baret. 23.00 — 2.00 Muzyka ta 
nec7na.

w dniu 27 czerwca 65 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
7.50 Koncert poranny, 8.10 

..Nad brzegami Bałtyku” 920 
Karnawał morski, 9.35 Polska 
muzyka rozrywkowa. 14.00 Al­
manach mordki. 14.20 Melodie 
morskie 14-30 .Czas przesz­
ły teraźn!e1śzv 1 przyszły”. 
16.02 ..Turniele bez laurów” 
70.15 Koncert życzeń 20.30 Pi­
jawka 21 25 Z boisk i stadio­
nów, 22.2(1 Niedziela w Szcze­
cie

na dzień 28 czerwca 65 r.
SOBOTA

10.00 „Tajemnica zielonego 
boru” film fabuł. prod, 
rarlz. od 1. 18, 16.50 „Ppznań
65”. 17.00 Lekcja jęz. ang..
17.40 Lekcja j. ros„ 18.00 Wia 
domości, 18.05 Miś z okienka,
18.20 „Dzień dobry, niedziela!”. 
18.50 .Proton”, 19.25 Rozrywko 
wy program filmowy, 19.50 
Dobranoc, 20.00 Dziennik TV,
20.20 „Wędrowni cyrkowcy”, 
film. 20.45 Gra orkiestra łódz­
kiej rozgłośni Polskiego Radia 
pod dyrekcja Henryka Debi- 
cha, 21.35 Dziennik. 21.55 „Nóż 
w wodzie” — film fabuł. prod, 
poi. od lat 16.

na dzień 27 czerwca 65 r.
NIEDZIELA

9.50 Defilada wojskowa z o- 
kazji Dni Morza z Gdań­
ska. 11.50 PKF 12.10 „Tita­
nic”. film fabuł. prod. USA 
od 1. 14. 13.45 „Ludzie lu­
dziom". film pr. public., 
14.05 Teatrzyk dla przedszko­
laków: „Przygoda w podró­
ży” 14.35 „Przebój sezonu” 
film z serii: „Koń, który
mówi”. 15.00 „Czerwcowe po­
południe” widowisko z cyklu: 
„Dzwonić 4 razy” 15.45 „Wo­
doloty” rep. film., 16.00 Śpie­
wa Edyta Piecha. 16 35 „Świat, 
obyczaje. polityka” 17.00 „Sa­
lon Pana Wzdęckiego” opera 
komiczna w 1 akcie Jakuba 
Offenbacha. 18.00 Sprawozda­
nie sportowe. 19.00 Program z 
cyklu: „Fortrety”, 19.30 Słow­
nik wyrazów obcych. 19 50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik, 20.20 
..Jego ekscelenda pan Du­
pont” film fabuł. prod, wio- 
sko-franc. od !. 12, 21.40 Sp:e- 
wa Tadeusz Kalinowski 21.55 
Niedziela sportowa.

Ponieważ w Operze Leś­
nej jest już zainstalowany 
nowy dach nad widownią, 
Teatr „Wybrzeże” włącza­
jąc się do uroczystości Dni 
Morza wystawia tam dnia 
27 czerwca o godz. 20,30 w 
Operze Leśnejiv sztukę pt. 
„Westerplatte”. Jest to bo- 

Najważniejszy problem j haterska kronika 7 dni obro 
przedsiębiorstwa to roboty j ny tego przyczółka. 
wykończeniowe. Kierownic- j Bilety do nabycia w Te- 
two GPBM położyło nacisk | atrze Kameralnym w Sopo- 
na mechanizację robót tynicie, w Teatrze Wielkim w 
karskich, ale nie zawsze Ij Gdańsku-Wrzeszczu, w Or- 
mechanizacja zdaje egza-i bisie i w kasie na molo
min.

To znaczy: wszystko gra, 
gdy gra sprzęt, tymczasem 
z tym sprzętem do mecha­
nicznego tynkowania nie 
dzieje się najlepiej. Często 
aparatura wysiada i wtedy 
trzeba zaczynać wędrówkę 
po całym kraju w poszuki­
waniu części zamiennych.

Dyrektor naczelny GPBM 
no powrocie z wycieczki do 
Czechosłowacji postanowił 
spróbować czy nie udało by 
się wprowadzić czeskiego 
sposobu tynkowania meto-

Iga Gembrzyńska 
Adam Hanuszkiewicz 
„Dla miłego grosza“

w Sopocie.
Na zdjęciu: Opera Leśna pod 

nowym dachem przygotowana 
już do spektakli.

Umiesz chodzić 
nauczsię pływać
Corocznie w sezonie let­

nim w całym- kraju, w tym 
również i w naszym woje­
wództwie setki osób, prze­
ważnie dzieci tonie w cza­
sie kąpieli. Główną przyczy 
ną tych wypadków jest 
brak umiejętności pływania. 
Organizacje sportowe, któ­
rym patronują WKKFiT 
oraz Wojewódzki Komitet 
Upowszechniania Pływania 
opracowały na obecny se­
zon letni wykaz czynnych 
od 1 lipca do 31 sierpnia br. 
punktów nauki pływania i 

(zdobywania kart pływac-
II/ T ofnim ;kich- A oto §dzie można na
w M. Cd II liC JiUlllllll uczyć się pływać i zdobyć

kartę pływacką w trójmieś 
cie (w nawiasach organizato
rzv):

GDAŃSK — nauka pływania: 
ul. Elbląska basen GKS Wy­
brzeże (Miejski Ośrodek Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku), Stogi 
jezioro (ognisko TKKF „Włók-

I I «'

Tylko raz w Gdańsku
wystąpi Zespól 
Pieśni i Tańca 
Północnej Grupy 

Wojsk Radzieckich
Na zaproszenie Zarządu 

Wojewódzkiego TPPR przy­
będzie do Gdańska 13 lipca 
br., odbywający tournee po 
Polsce Zespół Pieśni i Tań­
ca Armii Radzieckiej.

W czasie jednodniowego 
pobytu w Gdańsku zespół wy 
stąpi tylko jeden raz w ha-

sadzie na recepty lekarskie. 
Powyższe ograniczenia do­
tyczą bezwzględnie środków 
narkotycznych, do których 
należy również amfetamina 
(psychedryna) i nie istnieje 
formalna możliwość jej nad 
używania.

Należy zaznaczyć, że nad­
mierne stosowanie wszyst­
kich leków, nie tylko dzia­
łających na sferę psychicz­
ną, ale także popularnej as­
piryny, czy tabletek od bólu 
głowy jest wysoce szkodli- 
we i może prowadzić do 
przykrych konsekwencji”.

Dziś przekazanie
pomnika
Króla Jana Sobieskiego

Miejski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu i 
Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdań­
sku informuje i zaprasza 
społeczeństwo Gdańska, 
na uroczyste przekazanie 
pomnika króla Jana So­
bieskiego, które odbędzie 
się dziś o godz. 18 na 
Targu Drzewnym. Orga­
nizatorzy proszą o zaj­
mowanie miejsc na cho­
dnikach wokół pomnika 
i oszczędzenie świeżo 
zrobionych trawników.

Losowanie
książeczek
premiowanych
samochodami
W dalszym ciągu za jedną s 

najbardziej atrakcyjnych ksią­
żeczek oszczędnościowych uwa* 
żana jest książeczka premiowa 
na samochodami. Ilość książe­
czek tego typu wzrasta z mie­
siąca na miesiąc, tak, że jest 
ich obecnie 54,681. Do chwili o- 
becnej wylosowano na te ksią­
żeczki 590 samochodów ^osobo­
wych, a stan ten powiększy 
się o dalsze samochody, które 
wylosowane zostaną w dniu 24 
lipca br.

Tych wszystkich, którzy otwo 
rzą książeczkę samochodową 
najpóźniej do dnia 30 czerwca, 
obejmie październikowe losowa 
nie samochodów.

-----o-----

Zgubiono
znaleziono...

Zegarek marki „Delbana”, 
znaleziony przy ul. Tuwima 
jest do odebrania u p. Z. Glup 
czyńskiej, zam. we Wrzeszczu 

li Stoczni Gdańskiej dnia* przy ul. żywieckiej h m. 4.
14 linca br o eodz 19 W W hote,lu ..Wiktor” w Sopocie npca nr. o goaz. a», w przy uJ Kościuszki 47 (w re-

N4t«resująco zapowiada się 
spektakl „Dla miłego grosza”,
Który odbędzie sJę dziś o godz.
19,30 w sali Teatru Letniego w 
Sopocie. Jest to komedia A. N.
Korzeniowskiego wystawiona 
przez świetnych aktorów War­
szawskiego Teatru Powszechne
go, w której wystąpią m. in.: j niarz”), Pleniewo ośrodek spor- 
Iga Cembrzynska, Maria Sero- tów wodnych (ognisko TKKF 
czvnsfea. r7B'b'1' „Stoczniowiec”); karty pływac­

kie: Stogi plaża (Kąpielisko
Morskie Sooot), Brzeźno plaża 
(KMS), Oliwa basen SN WF 
(MOSTiW), ul. Elbląska basen 
GKS Wybrzeże (GKS Wybrzeże), 
Pleniewo ośrodek sportów wod­
nych (AZS Klub Morski i Stocz 
nia Gdańska), Stogi jezioro 
(TKKF „Włókniarz”).

GDYNIA — nauka pływania' 
al. Zjednoczenia basen kryty 
MZKS Gdynia (MZKS Gdynia), 
Polanka Redłowska basen MZKS 
Gdynia (MZKS Gdynia), Oksy­
wie, basen WKS Fłota (WKS 
Flota); karty pływackie: kryty 
basen MZKS Gdynia (MZKS 
Gdynia), otwarty basen MZKS 
Gdynia (MZKS Gdynia), basen 
Floty na Oksywiu (WKS Flota) 

SOPOT — nauka pływania: 
Łazienki Północne plaża (Miej-

czyńska, Czesław Byszewski,
Tadeusz Czechowski, Władysław 
Ebert, Adam Hanuszkiewicz,
Kazimierz Janus, Tadeusz Jan 
czar, Juliusz Łuszczewski, Lud­
wik Michałowski, Leszek O- 
strowski.

Reżyseria: Adam Hanuszkie­
wicz, scenografia: Ines Kuske.

Komedia „Dla miłego grosza” 
wystawiona zostanie tylko przez 
kilka dni w sali Teatru Letnie­
go w Sopocie (od 26 do 30 bm.), 
natomiast w Gdańsku i w Gdy­
ni z braku odpowiednich sal, 
niestety, nie będzie grana.

Spektakl wystawiony był po­
nad 120 razy przy wypełnionej 
do ostatniego miejsca sali w 
siedzibie Teatru Powszechnego 
w Warszawie i cieszył się zna­
komitą opinią wśród publicz­
ności jak i recenzentów.

Nieliczne bilety wztepc „eby Kj“«„dek"storwTurSrti
»*!*•„ T“tr“il '■•t.nectonknftäzienei Ä 

Letniego od godz. 12 do i niowe (MOSTiW! • kartv nłv-
we wszystkich oddziałach Orbi- J wackie: Łazienki Północne i Ła
Tourist w GdańskiraZ W Bal!-j*ieilki Południowe (MOSTiW^

dniu 15 lipca da występ na 
placu zamkowym w Kwidzy 
nie, zaś w dniach 16 i 17 
lipca wystąpi w Elblągu.

W programie: żołnierskie 
i ludowe piosenki oraz tań­
ce.

Kierownikiem i głównym 
dyrygentem tego znakomi­
tego zespołu jest znany tak 
że i polskiej publiczności 
zasłużony działacz sztuki Ro 
syjskiej Federacyjnej Repu­
bliki Radzieckiej, utalento­
wany kompozytor Andriej 
NOWIKOW.

Zakłady pracy i organiza­
cje społeczne mogą składać 
zamówienia na bilety zbio­
rowe już od dziś w kasie 
kina „Przyjaźń” w Gdań­
sku, ul. Długa 35, codzien­
nie (oprócz poniedziałków) 
w godz. 11—20.

H. Sz.

cepcji) znajdują się okulary w 
beżowym etui, znalezione przy 
ul. Grunwaldzkiej we Wrzesz­
czu. W „Śmiało i szczerze” są 
do odebrania okulary w jasnej 
oprawie, znalezione 24 bm. na 
Targu Węglowym w Gdańsku.

DLA GDAŃSKA
Wojewódzka Hurtownia 

Tekstylno - Odzieżowa z 
ul. Łąkowej dala przykład 
ofiarnej pracy dla swego 
miasta. Grupa ok. 50 osób 
personelu z dyr. naczelnymi 
Andrzejem Włodyką i jego 
zastępcą dyr. Edmundem 
Łosikiem na czele zajęła się 
wczoraj w czynie społecz­
nym uporządkowaniem zie­
leńca przy Grobli Trzeciej 
w śródmieściu Gdańska. 
Jak to widzimy na zdjęciu 
wszyscy chwycili za szpa­
dle i energicznie zabrali się 
do roboty. Ale czy to nie 
wstyd mieszkańcom tej uli­
cy? Może inni na swoich 
odcinkach wykonają podob­
ną pracę, wtedy Gdańsk 
szybko się zazieleni, szare 
uliczki staną się weselsze i

««mR. a dniej sze.
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